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Rocznik XI. 
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przekazem pocstowym. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszam y Szaņownych Prenumerato 
row miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi : 


za listopad: 


W miejscu. . . 1 zir. S$© «w 
z przesełką poczto- 

wą w Austryi. B ar. — et 
w cesarstwie mie- 

mieckiem 2 zr BO ct. 


za listopad i grudzień: 


W miejscu . . B zr. 60 ct. 
z przenełką poczto- 

wą w Austryi . 4 złr. — ct. 
w cesarstwie nie- 

mieckiem . 5 złr. — ct. 


Przed otwarciem Rady państwa, 


Po trzechmiesięcznej przerwie zbiera się jutro 
pariament austryacki na se3yę jesienną, która, jak 
optymiśei urzędowi i półurzędowi twierdzą do 
biegnie kresu swego około 20 grudnia. Nadzieja 
ta, podtrzymywana uporczywie a rozpowszechnia- 
na systematycznie dla uspokojenia autonomistów. 
życzących sobie zwołania sejmów w styczniu, oka- 
Że 8ię zapewne tak, jak wiele innych tego rodza- 
ju, illuzoryczną. gdy i proste porównanie zeszło- 
rocznej sesyi parlamentarnej z obecnie dla obrad 
zamierzoną żadnej pod tym względem nie pozo 
stawia wątpliwości. W r. 1891 zebrała się Rada 
państwa w d. 6 października a pomimo, że za- 
stosowano wtedy po raz pierwszy, na próbę t. 
zw. „skrócone" postępowanie w dyskusyi budże 
towej parlament ukończył obrady swoje zaledwie 
18 grudnia Obecnie sesya spóźniła się o cały 
miesiąc nie podobna zatem przypuścić. aby dy- 
skusya budżetowa w ciągu 6 tygodni mogła być 
załatwiona a z konstytucyjnego stanowiska po 
śpiech tego rodzaju wydaje się nam wprost nie 
bezpiecznym. 

Już w przeszłym roku, kiedy wszystkie urzę- 
dowe i półurzędowe pozytywki wygrywały hymny 
pochwalne na cześć „skróconej procedury“, wy 
raziliśmy obawy nasze z tego powodu. a dzisiej 
sze głosy pism inspitowanych zdają się przewidy- 
wania nasze w zupełności potwierdzać. 

Dysknsya budżetowa, bądź eo bądź dla każde- 
go rządu niedogodna, ma doznać po ograniczeniu 
zeszłorocznem nowego skiócenia. bo to, na eo w 
r. 1891 wystarczyło zaledwie 10 tygodni, ma być 
w r. bieżącym ukończone w przeciągu tygodni 
sześciu! Szybka ta progressya „ia minus“ dąży 
najwidoczniej do ograniczenia parlamentaryzmu, 
który jakkolwiek w Austryi zdyskredytowany, jest 
jeszcze zawsze najsilniejszym objawem konstytu- 
cyjnego życia. Okrojenie dyskusyi budżetowej w 
parlamencie, równa się ograniczeniu swobody sło- 
wa i sprowadza Radę państwa do roli „beiratu* 
zawisłego od woli ministrów. 


Na razie nie sądzimy jednak aby słowa dzien 
ników wiedeńskich mogły stać się ciałem cho- 
ciaż nie wątpiimy ani na chwilę, że są one wy- 
razem cichycb intencyj rządu i tego stronnictwa, 
do którego obeenie rząd wdzięcznie się nachyla. 
Okolczności bowiem. wśród których zbiera się 
Rada państwa. zmieniły znacznie sytuacyę parla- 
mentarną i wewnętrzne położenie monarchii. Pod 
czas gdy na horyzoncie polityki zewnętrznej świe- 
ci jasnem światłem gwiazda niczem niezamąco- 
nego pokoju wikłają się stosunki przed i zalitaw- 
skie w sposób dla rządu obecnego wielce nie- 
przyjemny. 

Sprawa uwieńczenia pomnika Hentziego, zachwia 
nie się gabinetu Szaparego. niezadowolenie Chor 
watów i Rumunów z rządów węgierskich, idzie 
w parze z zawziętą walką pomiędzy Czechami 1 
Niemcami 1 z protestami Słoweńców, gnębionych 
przez hegemonię germańską w Krainie. Abvtago- 
nizmy te i zawiści szczepowe łagodzone przez 
długie lata zręczną ręką hr. Taaff-go. zaostrzyły 
się i wzrosły właściwie w ciągu dwóch lat osta- 
tnich Era ekonomiczna. zainaugurowana pamię 
tną mową tronową, otwierającą obecną sęsyę Ra 
dy państwa stała się właściwie epoką najżyw 
szego tych wewnętrznych sporów rozbudzenia. 
Wszystkie drażliwe kwestye narodowościowe vsu 
wane o Ile możności z pod obrad parlamentar 
nych przeniosły się na pole stosunków społe 
cznych i stworzyły to niesłychane „rozgoryczenie 
które w Czechach objawia się brutalnemi aktami 
najskrajniejszego szowinizmn Burzenie sal gimna- 
stycznych, niszezenie ogrodów, należących do szkół 
czeskich bójki uliczne zresztą powtarzające się 
tak często nad brzegami Łaby i Wełtawy, są naj 
wymowniejszym dowodem niebywałego jeszcze 
naprężenia syluacyi, A nie da się także zaprze- 
czyć. że nominacya hr Kuenburga. dymisya mi 
nistra Prażaka bez nominacvi nas ępcy jego. zre- 
sztą prezydentura bar. Heina w Krainie. rozdra 
źnieniu temo narcdów słowiańskich dodały nie 
mało bodźca 

Powstała bowiem, a przyznajmy d4ść uzasa 
dniona obawa, że rząd dotąd stojący, a przynaj 
mniej usiłujący stać ponad stronnictwami, dąży 
do stałego oparcia się o lewicę. W skutkach te 
go i sytuacya parlamentarna przedstawia się obe- 
enie zupełnie Inaczej, niż przy końco czerwca 
lub lipca, a znaczącym symptomem czasu jest owa 
pogłoska, uporczywie obiegająca drngorządne 
dzienniki wiedeńskie o ustąpieniu dra Smolki z 
prezydentury i o domniemanym wyborze p. Chlu- 


meckyego na jego miejsce. Kombinacya ta, która’ 


już dawniej krążyła w kołach parlamentarnych 
wiedeńskich jako balon a” essai, powraca teraz 
dai anii wzrastającego apetyta Niemców liberal- 
nyeh. 

Wobec tego wszystkiego trodnem bardzo staje 
się położenie Koła polskiego. Niezaprzeczenie po- 
siada ono i obecnie pozycyę silną i niezachwia- 
ną. Wziąwszy akcyę monetarną w swoje ręce, 
odparłszy w delegacyach niefortunne zapędy p. 
Kima, może ono z pewnym. względnym spoko- 
jem spoglądać w przyszłość, ale zapomnieć nie 
powinno, że silna pozycya wymaga także silnego 
i męskiego działania. 

Pierwszym zatem i to głównym jak na teraz 
obowiązkiem naszej delegacji powinna być obro- 
na żywiołu słowiańskiego, który przewagą Niem- 
ców nie mało zdaje się być zagrożonym. Pojmuje- 
my dobrze, jak trudnem jest łączenie się z ży- 


wiołami w rodzaju Vaszatych i Kimów dla re-|ezna wniosła już podanie do namiestnietwa o co- 


prezentacyi polskiej, ale nie sądzimy, aby za błę- 
dy polityczne, popełnione przez Młodoczechów. 
naieżało odpowiedzieć sojuszem z Niemcami. 
Uprzejmość obecna lewicy jest dla nas zarówno 
niebezpieczną, jak niesmaczne i niesympatyczne 
są wywody pp. Vaszatego i Eima a misya. jaką 
spełniał przez cały szereg wieków naród polski 
względem Słowiańszczyzny, nia pozwala nam na 
poświęcenie sprawy Słowisa austryackich za misę 
soczewicy, której strawność może być jeszcze 
bardzo wątpliwą. 

W dyskusyi budżetowej nie wątpimy, że Koło 
polskie zajmie stanowisko. zgodne z życzeniami 
kraju, że mianowicie poprze energicznie i upo- 
mn! się o to wszystko. o eo tak dawno u rządu 
wiedeńskiego kołaczemy nadaremnie. że zresztą 
w szerszym zakresie porzuci dotychczas zajmowa- 
ne stanowisko, że użyjemy tego wyrazu. prowin- 
cyonalne. a zajmie się także sprawami ogólniej- 
szego znaczenia. Stosuje się to przedewszystkiem 
do reformy podatkowej, która ma niestety liez- 
nych w Kole połskiem przeciwników, stosuje się 
do spraw prasowych, traktowanych z takiem wi- 
docznem lekceważeuiem, stosuje się wreszcie do 
kwestyi urzędniczej, załatwionej fatalnie półmilio 
nowym datkiem. 

Niejednokrotme już domagaliśmy się inicyaty- 
wy i energicznej akcyi Koła w tym kierunku, a 
czyniliśmy to nie tyle z partyjnego stanowiska, 
co ze względu na powagę i znaczenie naszej de- 
legacyi. 

Nie ulega bowiem wątpliwości. że zajęcie się 
sprawami, obchodzącemi szerokie koła społeczne, 
a stojącemi nadto w ścisłym związku z postępem. 
skupi około delegacyi polskiej wszystkie dodatnie 
i postępowe żywioły w parlamencie i ułatwi jej 
w wysokim stopniu działanie polityczne. 'A czas 
już wielki. abyśmy tak w kraju jak i po za kra- 
jem naszej polityce nadali kierunek odpowiedni 
duchowi czasu i tradyeyom historycznym naszego 
narodu, abysmy tam gdzie swobodniej oddychać 
możemy. swobodniejszą także rozwinęli działal- 
ność, pamiętając o tem, że noblesse oblige. 


Sprawy miejskie. 


(Posi'dzenie Rady miejskiej e dnia 3 listo- 


pada). 


Przewodniczył prezydent dr. Szlach tow ski. 
Po odczytaniu nadesłanych do Rady pism r. m. 
Chrzanowski zabrał głos dla interpelacji, 
czy poezynionemi zostały kroki ze strony repre- 
zentacyi miasta, celem usunięcia wielce dotkli- 
wych zarządzeń sanitarnych i Środków ostrożno- 
ści, wywołanych niebezpieczeństwem cholery. Mo- 
wca Zaznacza, iż w Krakowie środki ostrożności 
zostały dalej posunięte aniżeli w miejscach. gdzie 
groźniej wybucbła cholera. Do wielce uciążli- 
wych zarządzeń należy przetrzymywanie przez 
5 dni paszportów podróżnych, przybywających 
z miejscowości nawiedzonych cholerą. W Wie- 
dniu tego nie zarządzono. Desinfekcya pakunków 
podróżnych w Szczakowy odbywa się tak, iż ni- 
szezy rzeczy podróżnych. Skutkiem tych zarzą- 
dzeń mało bardzo osób przyjeżdża do miasta. 
Prezydent odpowiedział , iż komisya anticholery- 


fnięcie rzeczonych zarządzeń 

R. m. Rotter zapytuje prezydenta o komi- 
syę, która miała obradować nad poprawieniem 
ustawy budowlanej miejskiej. Mowca przytacza 
rażące niewłaściwości, jakie istnieją w obowiązu- 
jącej obecnie ustawie budewlanej dla miasta i wy- 
raża sąd. iż nstawa ta przyczynia się do przytłu- 
mienia ruchu budowlanego. Na pytanie, czy ko- 
misya w tej kwestyi coś uczyniła, odpowiada pre- 
zydent, że dyrektor budownietwa p. Niedział- 
kowski ma przedłożyć projekt nowej ustawy bu- 
dowlanej. 

R. m. dr. Boroński zapytuje, dlaczego nie 
została zamieszczona na porządku dziennym po- 
siedzenia sprawa zatwierdzenia licytacyi, odbytej 
na wydzierżawienie gmachu ujeżdżalni miejskiej, 
pomimo, iż od terminu owej lieytacyi drugie już 
posiedzenie Rady się odbywa. 

Prezydent odpowiada, iż przedwczoraj dopiero 
sekcya gospodarstwa przedłożyła swoje wnioski 
w tej sprawie, które ma właśnie i skoro Rada 
zażąda, może je załatwić. 

R. m. dr. Boroński wnosi, aby sprawa n»- 
tychmiast załatwioną została. jako nagląca. 

Rada uchwaliła nagłość sprawy, poczem refe- 
rent sekcyi sekr. mag. p. Skrzyniarz przed- 
łożył wynik licytacyi na wydzierżawienie gmachu 
ujeżdżalni. Licytacya odbyła się w dnin 24 pa- 
ździernika. Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ 
ofiarowało za dzierżawę 1500 złr. rocznie, nieja- 
ki Jakób Fendler 1701 złr. rocznie. Sekcya gos- 
podarcza postanowiła wydzierżawić gmach uje- 
żdżalni Towarzystwu „Sokół“, jako instytucyi po- 
ważnej i posiadającej cecbę pożyteczności publi- 
cznej. W tym duchu przedkłada referent wnioski, 
zakończone uwagą, iż gmina m. Krakowa odda 
wydzierżawiony gmach „Sokołowi* dopiero wów- 
czas. gdy ujeżdżalnię odbierze z rąk dotychcza- 
sowego jej dzierżawcy p. Zangena. 

R. m dr. Boroński żąda, aby oddanie uje- 
żdżalni Sokołowi nastąpiło nie później jak z dniem 
l lutego 1893 r. R. m. dr. Styczeń wyjaśnia, 
iż Sokołowi zależy wiele na tem, aby szkoła ja- 
zdy konnej którą urządzić zamierza, najprędzej 
wejść mogła w życie ponieważ do otwarcia jej 
poczynione już zostały wszelkie przygotowania. 
Co do dzierżawey Zangena słyszał mowea, iż zro 
biono mu nakaz rumacyjny leez nie eksmisyę, 
tymczasem i gmina i Towarzystwo „Sokół“ ie- 
pieiby wyszły. gdyby gmach ujeżdżalni szybko 
mógł zostać odebranym. 

R. m. dr. Kohn przypomina, iż od lat 3 da- 
remnie oczekiwał odpowiedzi o stanie funduszów 
t. j. dochodów, jakie z gmachu ujeżdżałni gmina 
mieć powinna. Słyszał mowca, iż sumy płacone 
przez miasto dzierżawcy ujeżdżalni za umieszcze- 
nie w niej wojska wynoszą więcej, aniżeli cały 
czynsz dzierżawny. Nikt w żądanej od trzech lat 
odpowiedzi nie zaprzeczył temu. Wobec tego za- 
pytuje mowca, kto układał kontrakt z dzierżawcą 
1 wyraża zdziwienie, iż gmina, posiadająca sekcyę 
prawniczą, syndyka i tylo adwokatów, nie może 
usunąć na termin dzierżawcy. 

R. m. dr. Propper zapytuje również, jak się 
to stało, że na mocy kontraktu dotąd nie usunęła 
gmina dzierżawcy, którego kontrakt upłynął i żą- 
da wyjaśnień od magistratu. 

R. m. dr. Hajdukiewicz oświadcza, iż w 
poruszonych żądaniach należy dać odpowiedź do- 
kładną ze względu wszakże na naturę sprawy, 


nastąpić to może tylko na posiedzeniu poufnem. 
Rada żąda, aby obrady poufne odbyły się natych- 
miast, a prezydent zamyka posiedzenie jawne. 

Obrady poufne trwały przeszło dwie godziny, 
poczem na posiedzeniu jawnem uchwaliła Rada 
w sprawie tej następujące wnioski : 

Zatwierdza się wynik licytacyi, przeprowadzonej 
dnia 34 października 1892 roku na wynajęcie 
krytej uieżdżalni pod Kapueynami i przyjmuje 
się ofertę Tow. gimnastycznego „Sokół* w Kra- 
kowie, mocą której zobowiązało się to Towarzy- 
stwo na podstawie warunków licytacyjnych wziąć 
w najem ujeżdżalnię krytą, na szkołę jazdy konnej 
za czynszem- rocznym 1500 złr., atoli z tą zmia- 
ną, że gmina m. Krakowa zastrzega, iż ujeżdża|- 
nię odda w najem „Sokołowi* dopiero wtenczas, 
kiedy ją sama od poprzedniego dzierżawcy w po- 
siadanie odbierze. Przyjmuje się jednak zastrze- 
żenie Tow. „Sokół“, że umowa przestanie je obo- 
wiązywać, jeżeli gmina nie odda mu przedmiotu 
dzierżawy do dnia 1 lutego 1898 r. Do ułożenia 
i spisania kontraktu z „Sokołem* upoważnia się 
syndyka miasta. Do podpisania kontraktu upo- 
ważnia się prezydenta miasta, tudzież radców wice- 
prezydenta Friedleina i Wenzła. Rada miejska 
poleca syndykowi, aby bezzwłocznie wniósł poda- 
nie o eksmisyę p. Zangena z ujeżdżalni. 


Przyznanie się Bismarka. 


Wiadomo powszechnie, że Bismark przez roz- 
myślne sfałszowanie lak zwanej „emskiej de- 
peszy* przyspieszył rozmyślnie wybuch wojny 
francusko-niemieckiej w r.1870. Fakt ten stwier- 
dzili jaż dawno i do wiadomości publicznej po- 
dali dyplomaci francuscy, obecnie Bismark p rz y- 
znał się sam, że dopuścił się rzeczywiście o- 
wego sfałszowania, zamieszczając treść „emskiej 
depeszy“ w Nordd. Alig. Ztg. w takiem 
brzmieniu, jakie nie leżało w inteneyi autora de- 
peszy, ani króla pruskiego. 

Dla lepszego wyjaśnienia tej całej sprawy, rzu- 
cającej w tej chwili nowe światło na przewrotną, 
iście machiawelską politykę byłego kanclerza 
Rzeszy niemieckiej, — godzi się przypomnieć jej 
szczegóły. “ 

Było to w r. 1870. Król Wilhelm pruski ba- 
wit właśnie na kuracyi w Ems, gdy Fraacyę za- 
straszyła wiadomość, że książę Hohenzolłern u- 
biega się o tron hiszpański. Napoleon podniósł 
protest przeciw tym zamiarom a ambasador jego 
Benedetti udał się do Ems, aby w sprawie 
tej, dla Francyi tak drażliwej, bezpośrednie na- 
wiązać z Wilhelmem rokowania. Atmosfera poli- 
tyczna groziła wojną. Dnia 12 lipca ogłoszono, 
że książę Hohenzollern cofnął swą kandydaturę 
do tronu hiszpańskiego. Lecz Napoleon nie zado- 
wolnił się tem i poleci? Benedettiemu, aby zażą- 
dał wyjaśnienia od samego króla Wilhelma, O tre- 
ści i wyniku tych rokowań przesłał adjntant kró- 
la Wilbelma, ks. Radziwił, dnia 13 lipca 1870 
r. następojącą depeszę z Ems do Berlina : 

„Hr. Benedetti oświadczył iż po rożmowie 
swej z królem otrzymał od p. Grammont nową 
depeszę, w której polecono mu zażądać nowego 
posłuchania u króla Wilhelma, aby tenże stano- 
wczo oświadczył osobiście, iż aprobuje zrze- 
eznie się ks. Hohenzollerna i zapewnia, że kan- 
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7 (Ciąg dalszy.) 
„Chcąc zaś być dokładnie poinformowaną o 
jstocie ordynansu Najwyższego Naczelnika, który 
komendant miasta na kilka dni wcześniej otwo- 
rzył a o którym ustnie tylko komisyi doniósł, 
i razem chcąc dalej negocyacye przez Wieniaw- 
skiego z komendantem pogranicznym cesarskim 
rozpoczęte kontynuować, wysłała z grona swego 
do Wieniawskiego obywatela Sołtyka na Podgó- 
rze, dla zarekwirowania tak iustrumenm na to 
ód Naczelnika mu danego, jako i innych papie- 
rów. lecz dla spóźnionej już pory obywatel 
soltyk puszczony na Podgórze nie był. Koło 
godziny 8 po północy stawa w komisyi z Pod- 
górza przybyły Wieniawski z najponyślniejsza 
wiadomością iż cesarscy odebrali w tym momen- 
cie rozkaz posiłkowania Krakowa i że na to uło- 
żone na Podgórzu kondycye, adjutant generała 
d Arnoncourt za nim niebawnie przywiezie. Ja- 
koż wkróce przyjechał ten adjutant, ale kondy- 
cye komisyi przyniesione, od oficerów cesarskich 
i ręką krajs-kapitana Bau ma pisane, niegodne 
dla miasta, a ubliżające obywatelstwu przez ko- 
misyę osądzone i dla tego odrzucone zostały*, 
Wedłng źródeł austryackich, Wieniawski od- 
stąpił od warunku, aby Austryacy objęli Kraków 
„w depozyt“, iecz poddał go bezwarunkowo. Na 
to postawili Austryacy owe ubliżające obywatelom 
warunki, to jest zażądali: na pismie submisyi 
od wojska, władz cywilnych i miejskich, oddają- 
cej miasto cesarzowi bez żadnego warunku na 
teraz i na przyszłość. Wojsko miało złożyć broń, 
wojskowi i mieszkańcy mieli przyrzec, że ani 
bezpośrednio ani pośrednio brać nie będą udzia- 
łu w powstaniu. Kapitan Langfrey przyjmie sub- 


missyę we własnem imieniu dla przesłania wy- 
żej. Następnie również w swojem imieniu i niby 
z wlasnego popędu uda się do obozu rosyjskiego 
i pruskiego z oznajmieniem o tem, co zaszło. Je- 
żeli dowódzcy wojsk pruskich i moskiewskich 
trudności nie podniosą, załoga austryaeka wkro- 
czy do miasta. langfrey postawił te warunki 
według instrukcyi, otrzymanej od generała d' Ar- 
noncourta i od tsallerberga — nie wiedząc, że 
dąży do niego kuryer cesarski z poleceniem, aby 
na każdy sposób zajął Kraków i nie dał się 
ubiedz Prusakom — Kuryer przybył zapóźno, 
dopiero nazajutrz! 

Gdy komisarze odrzucili te warunki, Wieniaw- 
ski zaczął ich straszyć, że najnowsza przewłoka 
pociągnie najgorsze skutki — i chociaż już zło- 
żył komendę. pojechał znowu paktować da obozu 
pruskiego. Komisarze widzące to. stracili glowę i 
nie wiedząc, co robić, ustąpili z urzędowania. 
Wieniawski zas, widząc, że z Austryakami nie 
może dobić interesu, zdecydowany nie bronić 
Krakowa, poddał go na łaskę i niełaskę Prusa- 
kom, oznaczająć godzinę 9 rano dnia 15 ezer- 
wea 1794 na wejście Prusaków, a wracając 
zaalarmował obywateli i żołnierzy w okopach, 
przedkladając im potrzebę salwowania się ucieczka. 
Rozkazu pisemnego Żadnego nie wydał, zatem 
prócz bezpośrednio otaczających go reszta wajska, 
nie wiedząc o niczem, stała pod bronią na swych 
stanowiskach. 

Podpułkownik Kalk zawinił, że wówczas nie 
przyaresztował Wieniawskiego i sam nie spełnił 
obowiązków komendanta, lecz tolerował kroki 
Wieniawskiego. jakby ten był jeszcze dowódzcą, 
a on jego podwładnym. 

Z kwaśną miną wrócił też z obozu pruskiego 
wysłannik austryacki kapitan Langrey. bo gdy 
według propozycyi Wieniawskiego oświadczył Pru- 
sakom zamiar zajęcia Krakowa, generał pruski 
Elsner odpowiedział mu krótko i stanowczo, że 
ma rozkaz od króla zająć Kraków i od tego 
nieodstąpić. langfrey wrócił więc z Wie- 
niawskim na Podgórze, a tymczasem na szańcach 


krakowskich stały gotowe do boju oddziałki mi- 
licyi, z wyjątkiem niektórych oddziałów, do któ- 
rych z wieścią o kapitulacyi wkradła się d>mo- 
ralizacya, skutkiem czego jedni poczęli uciekać 
drudzy łączyć się w gromadki i na własną rękę 
myśleć o obronie lub przebiciu się przez nieprzy- 
jaciela, a tymczasem nadchodziła godzina, o któ- 
rej Prusacy mieli wejść do Krakowa. 

Jeden z rotmistrzów, Kazimierz Cieński, tak 
opisuje dalsze wypadki: „Kiedy podpisany dnia 
15 czerwca dopiero koło godz. S$ rano byl uwia- 
domiony, że komendant wojsko rozpuszcza, oświad- 
czył tenże na piśmie wspomnianemu komendan- 
towi tkliwość słuszną, iż z korpusami przy sobie 
erygowanymi do tej kapitulacyi należeć nie chce, 
ale że do obozu wielkiego ezyli do najwi-kszego 
naczelnika. drogą. jaka mu pozostanie, przerzynać 
się będzie. z przyłączonem żądaniem, iżby mu 
2000 czerw. zł, wyliczył, aby w komendzie swo- 
jej, do której i z inaych korpusow przyłączyli 
się żołnierze, (którym płaca lenungu nazajutrz 
przypadała.) zaspokoił i w dalszym marszu żoł- 
nierzy utrzymywał. Lecz tenże komend. Wieniaw- 
ski wysłanemu nie dał rezolucyi, i goaiącego sie- 
bie z nią aż do mostu wieliekiego nie w innem 
zaradzeniu zostawił, jak tylko w tym odgłosie. 
który wszystkie'ulice miasta napełniał: „aby każdy 
broń rzucał, a do domu ucieka!*.* 

„Pak w krytycznej okoliczności niżej wyrażony 
zostając i widząc, że tak miasto, jako i okopy 
w głuchocie zostają, najmniejszego bowiem alarmu 
nie było, a obywatele zbrojni z poczt swych 
skwapliwie i nieporządnie uchodzili jaż do rondia. 
zatrwożeni, wspomniawszy sobie od aktu teraźniej- 
szego powstanie narodu, ile razy wojska jego przez 
Galicyę przepuszezane i jak za łaskawem dozwo- 
leniem, do miejsce sobie obranych szczęśliwie do- 
chodziły, napisał bilet meldujący się komendzie 
J. Ces. Mości, na Podgórzu stojącej, (austryackiej) 
z prośbą o rezolucyę, ezyli z komendą swoją 
znajdzie schronienie i tenże bilet przez kapitana 
kantonistów, obywatela Waligórskiego, wysłał.“ 

„Dana odpowiedź od komendanta wówczas na 


Podgórzu Oberstleitnanta v. Dalguien. bryga- 
dyera, kapitanowi Waligórskiemu, że przejść może 
bezpiecznie, chociaż ustna, ufać niżej wyrażonemu 
kazała o pewaem miejscu do schronienia i nie 
wahał się bynajmniej zaręczyć to korpusom swoim 
które zgromadzone przed jego kwaterą na Klepa- 
rzu jednogłośnie odezwały się, że go mie odstą- 
pią, a gdy droga obrony upada dla miasta, wolą 
raczej już przez Galicyę przerzynać się od Naj- 
wyższego naczelnika, niżeli do haniebnej i niespo- 
dziewanej należeć kapitulacyi.* 

„Zaczem wymaszerowanie korpusów zgroma- 
dzających się udeterminowane zostało, zjechali się 
różni od różnych komend, a tknięci gorliwością 
obrony. do niej wzywali i na miejsce komendanta 
zapraszali niżej wyrażonego. Był to moment nie- 
wczesny i już za późny. Panujący atoli duch pa- 
tryotyczny a niewygasła chęć służenia dobrze oj- 
czyznie swojej w następujące postępowanie wpro- 
wadziła go: Po pierwsze: Wjechał do miasta 
w liczbie kilkunastu oficerów. Stanął przed ko- 
misyą porządkowa. cheąe z nią wspólnie coś je- 
szcze zarządzić i uczynić, ale już z niej nikogo 
nie zastał. Po.„drugie: Ruszył dalej przed ratusz, 
aby z magistratem obronę ułożył, ale i tam już 
nikogo nie było i nikt się -od miasta nie „okazał. 

„Objechawszy tedy rynek, w milczeniu a trwo- 
żliwej bojaźni zostający, wrócił się przed kwate- 
rę na Kleparz, a ztamtąd niezwłocznie wjechał 
do okopów. Gdy stanął na kwaterze u podpuł- 
kownika Kalka, ten mn powiedział: — „Mój 
rotmistrzu Cieński, kapitulacya, którą zawarł Wie- 
niawski, wiązać nas nie może, uczynił ją złoży- 
wszy komendę, bez nas opuścił miasto i prze- 
szedł na Podgorze. ma hyć przeto uznany za 
dezertera.* Mówi dalej: „Ja jestem na jego miej- 
stu komendantem, inua kapitulacyę czynić będę 
i jeszcze najmniej cztery godziny zyskać musi- 
ny.* 
„Wtem raportuja od rogatek, że major pru- 
ski z trębaczem przyjechał. 

„A tak, znowu wspomniany komendant rze- 
cze: — „Proszę Rotmistrzu Cieński, abyś wraz 


ze mną do rogatek jechał i był świadkiem  roz- 
mowy z oficerem pruskim,“ 

„Stanąwszy za regatkami gdy niżej wyrażony 
przerwał dyskurs, zaczęty niemieckim językiem, 
a major pruski na polski przystał, był świad- 
kiem, że komendant Kalk, jak następuje mówił: 

„—- Kapitulacya przez zeszłego gener. majora 
Wieniawskiego pomimo mas uczyniona, i wtedy, 
kiedy już złożył komendę, przyjęta od nas być 
nie może, zaczein zaś na inną przystaniemy, naj- 
mniej czas cztery godziny jest nam potrzebny, 
gdyż musimy z wielolicznymi, interesowanymi 
obywatelami i różne korpusa  komenderującymi 
wspólnie naradzić się.* 

„Odezwał się potom niżej wyrażouy, aby ma- 
jor raczył oświadczyć komónderującemu genera- 
łów wojsk pruskich, iżby na fundamencie kapi- 
tulacyi (o której żaden oficer nie wiedział) ku oko- 
pom nie postępował i na wzajemną stratę wojsk 
nie narażał, gdyż ile siły pozwolą, obrony czynić 
nie przestaniemy.* 

_ „Major, pruski zastanawiać się nie radził a imie- 
niem monarchy swojego, wszelkie względy dla 
narodu dobra oświadczał i ze najmniejsza krzyw- 
da bądźkomukolwiek nie stanie się, jako też,. że 
nawet wojsko moskiewskie w mieście Krakowie 
niepostauie. zaręczał.* 

„Wiem nad głowami wraz stojących, kula ar- 
matnia słyszeć się dała i następnie z dwóch wy- 
strzuów, dwie inue toż miejsce przeszły. dlacze- 
go usunąć się pod okop wzajemnie strwożonym 
przyszło, niewiedzącym zkąd te armaty celo- 
wały.* 

„Prowadził zatem komendant Kalk tegóż ma- 
jora pruskiego do okopów i aż do kwatery swej 
zaprowadził gdzie układać zaczęto punkta do ka- 
pitulacji.* 

„Na wstępie umawianych do kapitulacyi pun- 
któw zameldowano komendantowi Kalkowi i przy 
majorze pruskim, że już wszyscy żołnierze z oko- 
pów uciekają.“ 

(C. d. u.) 
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dydatura ta nigdy się nie pojawi. Król 
wysłał jeszcze raz adjutanta swego do Benedette- 
go, celem wręczenia mu wyraźnej aprobaty zrze- 
czeniu się ks. Hohenzollerna, zaś co do diugiego 
punktn żądania Benedettiego, powołał się król na 
to. co mu był poprzednio powiedział. Pomimo 
tego Benedetti jeszcze raz prosił o posłuchanie. 
Skutkiem tego polecił mi król, abym Ben: dettie 
mu oznajmił, iż Jego królewska Mość stanowczo 
musi odmówić żądaniu, iżby wobec swych obo- 
wiązujących oświadczeń na przyszłość zapuszezał 
się w dalszą dyskusyę. To, co dzisiaj rano po- 
wiedział, jest jego ostatniem słowem w tej spra- 
wie i może się na nie powołać. Na to oświad- 
czył Benedetti, iż powyższem oświadcze- 
niem króla czuje się uspokojonym*. 

Tak opiewała „amska depesza* w redak- 
cyi księcia Radziwiła. Tymczasem wieczór 13 
lipca, a więc tego samego dnia, w którym depe- 
sza Radziwiła doszła do Berlina. nkazał się w 
wieczornem wydaniu dziennika Nordd. Al/g. Ztg. 
następujący telegram : 

„Ems 13 lipca po połndniu. Gdy wia- 
domość o zrzeczeniu się księcia Hohenzollern 
przez królewski rząd hiszpański urzędownie prze- 
słaną została cesarskiemu rządowi Francyi, zażą- 
dał jeszcze ambasador francuski od króla (Wil- 
helma), aby go npoważnił do wysłania depeszy 
do Paryża, iż król obowiąznje się po wszystkie 
czasy nie dawać swej aprobaty, gdyby Hohen- 
zollerny wznowić zechcieli swoją kandydaturę 
Król Wilhelm odmówił temu żądaniu 
iuie przyjął jnż powtórnie ambasa 
dora francuskiego, a przez swego przy 
bocznego adjutanta kazał mu .powiedzieć, „iż 
Jego królewska Mość ambasadorowi 
francuskiemu nie więcej nie ma do 
powiedzenia“. 

Depesza ta, w tej formie i treści powtórzona 
przez prasę enropejską, wywołała wrażenie że 
wojna jest nieuniknioną. Autor w ten 
sposób sfałszowanej „depeszy emskiej* do- 
łożył starań, aby raz rozniecony płomień nie przy- 
gasł i tak skutecznie go zasilał, że wojna wybu 
chła w chwili, gdy się Napoleon tego nie spo- 
dziewał i tego sobie nie życzył. 

Kw dopuścił się sfałszowania depeszy ks. Ra- 
dziwiła? Wszyscy wierzyli dotąd na podstawach 
pewnych, że dopuścił się sfałszowania Rismark 
który chciał koniecznie przyspieszyć wybuch woj- 
ny. Brakowało tylko tego, aby ks. Bismark sam 
przyznał się do winy. Doczekaliśmy się tego wy- 
zoania, Oto podczas swojego ostatniego interviewu 
z Hardenem, redaktorem tygodnika Zukunft, 
oświadczył Bismark, wyrsżając obawę, aby nie 
przekręcono słów jego, gdyby zdecydował się je- 
szcze kiedyś zabrać głos w parlamencie: 

„Przecież to tak łatwo, przez wypuszczenie 
słów lub interpunkcyę zmienić zupełnie treść 
i znaczenie mowy. Ja sam próbowałem raz 
sił w tym fachu, jako redaktor em- 
skiej depeszy, której socyalni demokraci od 
lat dwudziestu za ponętę w swych wyprawach 
przeciwko mnie używają. Król przysłał był mi 
tę depeszę ze wskazówką, abym ją ogłosił w ca- 
łości, lab częściowo, — a gdym okroiwszy i stre- 
ściwszy ją zredagował, zawołał Moltke który 
podówezas obecny był u mnie: „Przedtem był to 
sygnał do poddania się, — teraz jest to sy- 
gnałl do ataku“. 

Wiedział więc dobrze Bismark, co robi, skoro 
Moltke nawet zwrócił mu uwagę na doniosłość 
w ten sposób zredagowanej depeszy. Cyniezne 
przyznanie się obecne Bismarka do rozmyślnego 
sfałszowania urzędowej wiadomości, jest jednym 
listkiem więcej w laurowym wieńcu, jaki sobie 
splata Bismark od czasu swego ustąpienia ze sta- 
nowiska kanclerza państwa. 


n 


Jeszcze o zjeździe czeskim. 


Pierwsze uwagi dzienników czeskich nie wyra- 
żały bynajmniej zadowolenia z wyniku narad zja- 
zdu czeskiego w Pradze, następne, napisane po 
głębszej rozwadze, opiewają nieco odmiennie i 
zawierają o wiele korzystniejszy sąd o wyniku 
narad. I tak pisze między innemi staroczeska Po- 
litik z d. 3 listopada: 

„Wesołą i wiele obiecnjącą wieść przynoszą 
narodowi uczestnicy jazdu. Myśl, której urzeczy- 
wistnienia z początkn nawet nie odważono się 
oczekiwać, stała się czynem i znaleziono podsta- 
wę do przyjaznej i przedmiotowej narady wspól- 
nej przedstawicieli wszystkich stronnictw narodu 
czeskiego, a narady, które się toczyły ponad nie 
zliczonemi  przepaściami ostrych przeciwności 
stronniczych, miały przebieg tak poważny, jakie- 
go się wcale nie spodziewano. Tak więc w cza- 
sie posępnym, napojonym powszechną zawzięto- 
ścią, złożono szczęśliwie dowód, że mimo tego 
wszystkiego nie rozerwano węzłów, które łączą 
naród wszędzie tam, gdzie jego wielkie polity- 
czne i narodowe wspólne interesa występnją do 
walki. Złożono dowód, że właśnie to zawsze ży- 
we i potężne uczucie solidarności, które na pierw- 
szy głos tak łatwo zaraz się budzi, daje pewną 
i nieemylną rękojmię i ochronę ed niebezpie- 
czeństw bezwzględnej i zaślepionej walki stron- 
niezej, która przed oczami potężnego wspólnego 
wroga się rozgrywa — i żę skutkiem tego naj- 
wyższe przykazanie patryotyzmu na tem polega 
by zawsze i z wytężeniem wszystkich sił i środ- 
ków pracować nad tem aby nawet wśród wrza- 
wy walki nie pominąć i nie zaniedbać obowiąz- 
ków, jakie ciążą na wszystkich stronnictwach i 
wszystkich czynnikach przez wzgląd na tę naro- 
dową solidarność. 

Co się tyczy faktycznego rezultatu parad naro- 
dowych przedstawicieli, to polega on rzeczywiście 
tylko na jednomyślnem przyjęciu rezolucyi, która 
ogranicza się do wyliczenia kilku wszystkim stron- 
mietwom wspólnych pnnktów politycznych. 

Rezolncya ta jest uroczystem zaznaczeniem fa- 
ktu, że między wszystkiemi stronnictwami panuje 
znpełna jadpomyślność we wszystkich najważniej- 
szych sprawach politycznej walki, jakiemi są mię- 
dzy innemi: prawo państwowe czeskie, równo- 
nprawnienie narodowe, niepodzielność krajów ko- 
rony czeskiej. Nie zmniejsza znaczenia rezolucyi 
uchwalonej to, że postawiono ją tylko teorety- 
cznie... 

Hias Naroda przyznaje, że formalnie o- 
siągnięto pojednanie. gdyż jednomyślnie 
nacisk położono na prawnopaństwową ideę, ubo- 


NOWA REFORMA 


lewa jednak nad tem, iż nie wynaleziono dotąd 
drogi wspólnej, na kiórej urzeczywistnienie tego 
prawa państwowego dałoby się przeprowadzić. 
Wielka to korzyść, że taki właśnie przebieg mia- 
ła konferencya, gdyż Niemcy byliby się złośliwie 
śmiali, gdyby podczas zjazdu powstały niesnaski 
i poróżnienie. 

Narodni Listy piszą: Na razie nie doprowa 
dzono jeszcze do tego, iżby wieley właściciele 
ziemscy i Staroczesi z Czech i Moraw. idąc za 
głosem i wołą czeskiego narodu, zaciągnęli się 
w szeregi opozycyi. Ciągle jeszcze znajdują oni 
odpowiedź w starych wymówkach, że do gry ha- 
zardowej nie mamy jeszcze dosyć siły, że nie 
wiemy, coby mogło nastąpić po upadkn Taaffego. 
Dotyczas jeszcze nie mogą oni zerwać z miłością 
swą i przywiązaniem do Taafiego. W tym więc 
kierunku nie masz jeszeze pojednania, a konfe 
rencya praktycznego rezultatu nie osiągnęła. To 
rzecz godna ubolewania. Z drugiej strony atoli 
uznać trzeba, że przez tę konferencyę zrobiono 
pierwszy ważny krok naprzód dla dobra naszej 
sprawy, skoro pod naciskiem publicznej opinii 
całego narodu czeskiego Staroczesi i wielcy wła 
ściciele ziemscy widzieli się zmuszonymi oświad- 
czyć, iż są gotowi zgodaie z nami Mło- 
doczechami domagać się ostateczne- 
go urzeczywistnienia czeskiego pań 
stwowego prawa. Jakże to jeszcze niedawno 
uważali oni nasze dążenia prawno państwowe za 
śmieszne, bezeelowe i daremne! Jakże to nieda- 
wno jeszcze Staroczesi i wielcy właściciele ziem- 
sey żadną miarą nie chcieli dawać swych podpi- 
sów na naszym adresie! Wszystko to nierozsąd- 
ne. — mówili, nazywając głupotą, gdyśmy teraz 
już na prawo państwowe kładli nacisk. Otóż 
zmusiliśmy ich w końcu de uznania tych tenden 
cyj*. 

Narodni Listy wyrażają w końcu nadzieję. że 
także pod względem taktyki działania oba stron 
nietwa będą musiały poddać się kiedyś woli Mło- 
doczechów. 


Gukrownictwo na Podolu i Ukrainie. 


Dzienniki rosyjskie, mówiąc o proiektach mi- 
stra W ittego. zapewniają jednomyślnie, że no- 
wy minister zwrócił szczególniejszą uwagę na 
warunki rozwoju przemysłu fabry 
cznego i postanowił zarządzić środki, któreby 
ochroniły przemysł od obcej cudzo 
ziemskiej konkurencyi. W tym celu ma 
ją być zastosowane dwie kategorye środków: 
środki, jakiemi rozporządza polityka cłowa, mają 
uregulować stosunek przemysłu w Rosyi do ob 
cej konkurencyi, a środki administracyjne, prze- 
pisy dotyczące organizacji przemysłu fabryczne- 
go, mają usunąć o ile możności eudzoziemeów 
od przeasiębiorstw przemysłowych w Rosji. 

Plany te interesują także przemysł polski, mia- 
nowicie przedsiębiorstwa fabryczne w Królestwie 
Polskiem i w krajach zabranych, albowiem tu 1 
tam cudzoziemey mają w  przedsiębiorstwach 
przemysłowych znaczny udział. Nie możemy na- 
turalnie przesądzać, w jaki sposób rząd rosyjski. 
a w szczególności nowy minister skarbu pojmo- 
wać będzie swe zadanie w stosunku do przemy 
słu polskiego, ale dotychczasowe próbki ekono 
mieznej polityki w zaborze rosyjskim każą się 
spodziewać raczej ograniczeń i ucisku, a nie ulg 
i reform dla przemysłu korzystnych. 

Nadmieoiliśmy już o najświeższych rozporzą 
dzeniach w tym rodzajn odnoszących się do 
dwóch wielkich cukrowni w Bugajówcei w 
Sobolówcee. Rozporządzenia te. wymierzone 
w pierwszym rzędzie przeciwko cudzoziemcom i 
żydom, są zarazem dia samych przedsiębiorstw 
nader uciążliwe, a przytem nacechowane są tak- 
że tendencyą rusyfikacyjną 

Fdyby rozporządzenia, do owych dwóch wiel- 
kich przedsiębiorstw cukrowniczych zastosowane 
miały stać się wzorem i cgólną zasadą dla prze 
mysłu cukrowniczego na Podolu i Ukrainie. to 
naturalnie nie mogłoby to wyjść na korzyść kra- 
ja i samego przemysłu, ale raczej Ścieśniając i 
podkopuiąc rozwój ceukrownietwa, uszezupliłoby 
zarazem produkcyę i zasoby państwa, o których 
pomnożenie rząd starać się postanowił, Aby cel 
ten był osiągnięty, postępowanie rządu w sto- 
sunku do przemysłu zarówno w krajach rdzen- 
nie rosyjskich, jak i w krajach zaboru, opierać 
się powinno na racyonalnych zasadach ekonomi- 
cznych, wolnych od wszelkiej ubocznej myśli po 
litycznej; bo skoro tylko ukazodawstwo eko- 
nomiczne staje się prostem narzędziem walki po 
litycznej i narodowej, tedy przemysł musi na 
koniecznie ucierpieć. 


Aby dać pojęcie o rozmiarach, znaczeniu i do- 
niosłości tych kwestyj dla przemysłu polskiego, 
w szczególności zaś dla enkrownietwa, podajemy 
tu w krótkości obraz eukrownictwa na Podolu 
Wołyniu i Ukrainie 

Otóż podczas ostatniej kampanii przemysłowej 
1891/2 roku w guberniach: kijowskiej, po- 
dolskiej, tudzież w czarnoziemnym pasie gu 
bernii wołyńskiej było w ruchu ogółem sto 
szesnaście cukrowni. Należą one częścią 
do osób prywatnych częścią do towarzystw akcyj 
nych. Większa część tych cukrowni, mianowicie 
72 znajduje się w rękach osób prywatnych. 

Najwięcej cukrowni znajduje się w posiadaniu 
hr. Braniekich, mianowicie 7 wzorowo urzą- 
dzonych fabryk, rozrzneonych w różnych powia 
tach gub. kijowskiej. 

Drugie miejsce zajmują pp. Tereszezenko- 
wie, którzy posiadają 5 cukrowni. 

Hr. Józef Potocki z Szepietówki posiada 4 
eukrownie, z których 3 eksploatuje na własną 
rękę, czwarta jest w posiadaniu towarzystwa, ale 
większość akcyj należy do rodziny Potockich. 

Oprócz tego do rodziny Potockich należą: do 
hr Konstantego Potockiego w ordynacyi te- 
plieko-sitkowieckiej dwie olbrzymie cukrownie 
sitkowiecka i sobolewicka pierwsza w powiecie li- 
powiekim, druga w hajsyńskim na Podolu; do 
niej to właśnie zastosowano nowe przepisy z oka 
zyi odnowienia koncesyi. Obie te cukrownie są 
w rękach towarzystw akcyjoych, ale olbrzymia 
większość akcyj należy do Potockich. Hr. Andrzej 
Potocki ma 2 enkrownie, obie w pow. zwino- 
gródzkim: wreszcie hr. Leonia z Potockich Titz 
tum ma ceukrownię w pow. czerkawskim gub. 
kijowskiej. 


Dalej po parę fabryk cukru posiadają: hr Bo- 


bryńsey 4, inż. Ignacy Szczeniowski łą 
cznie ze spadkobiercami 
skiego 8 cukrownie, Kazimierz Sulatycki 2 


obie w powiecie mohylewskim ks. Demidow 2 
w pow. kaniowskim, p. Presnuchin 2 nako- 
niec Feliks Sobański jednę w pow. olgopol- 


skim. Oprócz tego 2 cukrownie należą do depar 
tamentu apanaży. 


Po jednej fabryce cukru posiadają: pp. Bała- 
szewscy, Marya hr. Colonna Czosnowska, Lipkow- 
Kazimierz 
Podhorski, hr Karol Przezdziecki, hr. Rzewuscy, 
hr Szembek, hr. Benedykt Tyszkowski, Euge- 


scy, Wacław Mański, hr. Młodeeka, 


niusz Zurowski, Swiejkowski i hr. Buturlin. 
Do towarzystw akcyjnych należy ogó 
łem 42 cukrowni. 


spekulacyi giełdowej. jak n p. Kalinówka, Mo 


hylna, a zwłaszcza Towarzystwo aleksandryjskie, 
Większa część akcyj 
tych towarzystw znajduje się w rękach żydow- 
Jest jednak wiele cukrowni. która cho- 
ciaż należą do towarzystw akcyjoych, nie mają 


posiadające 3 cukrownie. 
skich. 


jednak nic wspólnego ze spekulacyami giełd: we 


mi a przytem po większej części przeważna część 
akcyj znajduje się w jednych rękach Do takich 
eukrown! należy Krasiłowska, której radę 
zarządzającą tworzą bracia Mańkowsey i Piotr 


Lipkowski; eukrosma Berszadzka należy 


przeważnie do Karola Brzozowskiego. Lewada 
Czaruomin do Mikołaja 
Korderówka do Kaczanowskiego 


do hr. Szembeka 
Czarnomskiego 
i t. d. Żydzi iieh kapitały, jakkolwiek mają dość 
znaczny udział w cukrownictnie na Podolu i 
Ukrainie 
stosunki eukrownicze niż w Królestwie Polskiein 
a jak wiadomo intencyą rządu jest o ile meżno- 
ści usunąć żydów i cudzoziemców od przemysłu 
cukrowniczego. 

Rozmiary produkcyi są bardzo znaczne. Przez 
czas kampanii przeszłorocznej eukrownie na Po 
dolu Ukraimie i Wołyniu. wyprodukowały ogółem 
17 milionów pudów mączki cukrowej; 
wartość tej produkcyi wynosi 70 milionów rubli. 
podczas gdy całą cukrowniczą produkcyę Rosyi 
z krajem zabranym i Królestwa Polskiego szacun 
ją na przeszło 125 milionów rubli, czyli ż 
wartość produkcyi cukrowniczej na Podolu. Wo 
łyniu i Ukrainie wynosi około 57% wartości ca- 
łej produkcji. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 4 listopada. 


Uwagi nasze o obecnej sytnacyi politycznej 
w przeddzień zebrania się Rady państwa wypo 
wiadamy na ivnem miejscu i do nich odsyłamy 
ciekawych czytelników. 

W celu omówienia tej sytuacyi i porozumie- 
ma się zawczasu o sposób postępowania już na 
pierwszem posiedzeniu Izby poselskiej zbierają 
się wszystkie kluby i stronnictwa, jedne już w 
wilię posedzenia. drugie w sobotę rano, tylko o 
Kole pol-kiem dotąd nie nie słychać. A wiado- 
mo już, że na tem posiedzeniu pojawi się wnio- 
Sek stronnictwa niemiecko narodowego z żąda- 
niem cofnięcia dekretu o rozwiązaniu Rady miej- 
skiej w Libereu i interpelacya w tej samej spra- 
wie stronnictwa zjednoczonej lewicy. Pierwsze z 
wymienionych stronnictw pod względem formal 
nym zażąda uchwalenia nagłości w traktowaniu 
swego wniosku j przekazania go osobnej koómisyi 
z 18 ezłonków z poleceniem zdania sprawy w 
ośmiu dniach Wniosek ten według wszelkiego 
prawcopodobieństwa upadnie, ale natomiast nad 
interpelacya rozwinie się bezpośrednio rozprawa, 
bo hr. Taaffe odpowie na nią bezzwłocznie i nie 
Sprzeciwi sę rozprawie. Czy wypada, aby w tej 
rozprawie odezwał się także głos z Koła pol 
skiego. nad tem należy się zawczasu zastanowić 
: dla tego wczesna narada byłaby wskazana. 

Sejm węgiersk: utracił jednego z najwybitniej- 
szych swoich członków. Daniela Iranyiego, 
przewodnika w stronnietwie niezawisłem. Nie- 
boszezyk urodził się w roku 1820 na Spiżu i 
nazywał się Halbschub, a później przybrał na- 
zwisko węgierskie Iranyi. 

Ukończywszy prawa i zostawszy adwokatem 
dał się pozuać z daru wymowy i zwrócił na sie 
bie uwagę Kossuta W roku 1848 wybrany do 
S-jmu, należał do skrajnych. Na Sejmie w De 
breczynie roku 1849 był sekretarzem i bronił 
apa rywań i dążności Kossuta. Po klęsce pod 
Vilagos wyszedł za granicę; po amnestyi wrócił 
do kraju i do życia politycznego Od roku 1861 
należał do Sejmu i bronił zawsze odrębności i 
samoistności Węgier. Prezydent Sejmu we wspo- 
mnieniu o nieboszeyku podniósł purytański jego 
sposób myślenia, liberalue i idealne dążności — 
i zaproponował, aby wzmiankę o działalności Ira- 
uyrrgo i wyraz kondoleneyi zapisać do protokółu, 
na trumn'e złożyć wieniec i pogrzeb sprawić na 
koszt Izby — a w dzień pogrzebu na cześć ża- 
łoby nie mieć posiedzenia. 

Po prezydencie przemawiało jeszcze kilku mow- 
«ów z wielkiem uzuaniem i czcią o nieboszezy- 
ku — a wreszcie przyjęto jednomyślnie wnioski 
przedłożone. 


Z Belgii. 

Komisya Izby deputowanych, z 21 ezłonków 
złożona odrzuciła znaczną większością 16 głosów 
przeciw 4 wszystkie wnioski, zmierzające do za- 
prowadzenia powszechnego prawa głoso- 
wania. Odnieśli więc zwycięstwo klerykali z 
którymi atoli tym razem ręka w rękę szło kilku 
posłów liberalnych. Postępek ich wywołał w ca- 
łym kraju niezadowolenie. Żywioły postępowe o 
burzone, a w szezególności na liberalnego depu 
towanego z Brukseli Karola Graux zarzucając 
mu nie bez słuszności, że nie dotrzymał obietnie 
danych wyborcom i w ohozie liberalnym wywo- 
łał nowy rozłam, z kt rego klerykalni nie omie- 


szkają dla siebie skorzystać. Dziś ma się odbyć 


ostateczne głosowanie nad wnioskami Jansona ! 
Ferrona, którzy zadowalniają się tem, aby znie 
sienie censusu wyborczego i zasada powszechnego 
głosowania były w zasadniczej ustawie wyrażone — 
jak również nad wnioskiem, popieranym przez 
szefa gabinetu Bernaerta. który pragnie, by pra 
wo głosowania służyło tym tylko, którzy posia- 


dają domy mieszkalne. Jeżeli te wnioski zostaną 


przyjęte, to Bruksela we wtorek tj. w dniu uro- 


marszałka Jaroszyń: 


Część z nich należy do 
towarzystw, k'órych akcye stanowią przedmiot 


Kraków, 5 Listopada 1892. 


czystego otwarcia sesyi będzie świadkiem bardzo 
poważnych demonstracyj. w których obok robo- 
tników weżm e tym razem udział także gwardya 
narodowa. 


wypadek zachorowania na cholerę, a wszyscy cho 
rzy, którzy przy życiu zostali, według sprawczdania 
telegraficznego p prezydenta, z dnia ńzisiejszeg „ już 
wyzdrowieli z choiery, przeto uznaje się epidemię 
cholery w mieście Krakowie za wygasłą W $ 1 
lit a rozp.rządzen'» ministeryalnego Z 2 wiześnia 
1892 (D. p p Nr 154 zawarty zakaz wywcżenia 
mięsa rzeźnego, kiełbas wszelkiego rodzaju, m!'eka, 
sera i masła, jarzyn i owoców z obszaru miasta, 
tudzież zakaz zbierania szmat w obrębie miasta Kra- 
kowa obowiązują aż do upływu czterech tygodni od 
dnia dzisiejszego. Chciej pan to należycie ogłosić. 

Lwów, 3 listopada 1892. Badeni. 

Powyższe pismo wys namiesinictwa podaję do 
wiad imości pnblicznej, 

Krukow, 4 listopada 1892. 

Sslachtouski prezydent miasta. 

Mag'strat m. Krakowa ogłosił lvtę mężczyzn 
urodzonych w 1856 r. więe koń'zacych obecnie 36 
rok zyc'a, którzy wszakże dotąd obowiązku pow.n 
ności wojskowej nie spałnili. Wezwanie do stawienia 
się w magist acie z wymienieniem nazwisk intere- 
sowanych mężczyzn rozlepione zostało po regach 
alie, s 

W sprawie święcenia niedzieli. Na wniosek po- 
sła ke Kowalskiego u hwalił Sejm na posiedzeniu 
9 kwietnia b. r. rezolucyę , wzywającą 1ząd, ażeby 
podwładnym organom surowo polecił Ścisła wyko- 


Z Watykanu. 


Znane przemówienie cesarza Wil- 
helma II w Wittenberdza wywołało bar 
dzo nieprzychyine uwagi w prasie watykańskiej, 
która gromi Wilhelma II za jego ton pyszałko- 
waty, ubliżający pośrednio  katolicyzmowi i pa- 
piestwu. Osservat.re Romano przypomina cesa- 
rzowi niemieckiemu, że papież jest głową 300 
milionów katolików, podczas gdy Wilhelm II jest 
naczelnikiem 18 milionów protestantów; dale] za- 
znacza Osservatore, że podobnej uroczystości nie 
pależało nadawać charaktern ogólno niemieckiego, 
ale eo najwyżej charakter pruski, gdyż w tej for- 
mie, w jakiej odbyła się uroczystość, ubliża ona 
do pewnego stopnia katolikom niemieckim. 

Moniteur de Rome przemawia w podobny spo- 
sób i mniema, że wittemberska mowa Wilhelma 
II zakłóci pokój kościelny w Niemczech, poczem 
dodaje swe uwagi o protestantyzmie i utrzymuje 
że wyznanie znajduje się w stanie stałego roz- 
kładu, a utrzymuje się jedynie skutkiem prawa 
bezwładności i powszechnej obojętności Zresztą 


jednakże znacznie mniej wpływają na 


bezowoeną manifestacyę. 


Zabiegi Rosyi. 
Z Konstanynopola nadchodzą n epoko 


styą przejazdu przez Dardanele. W preliininarzu 
się zamiar rządu rosyjskiego uzyskania pod tym 
względem wyjątkowych ustępstw. Zamiary te roz: 
biły się o kongres berliński. Od tej chwili dy- 
p'omacya rosyjska usłuje powoli krok po kroku 
osiągnąć zamierzony cel. Niedawno, bo we wrze- 
śniu 1891 rząd rosyjski otrzymał koncesyę, że 
okręty tak zwanej rosyjskiei floty ochotniczej, je 


żeli na pokładze znajdują się żołnierze bez bro- 


ni i skazańcy, mogą swobodnie przepływać przez 
cieśninę i potrzebuą jedynie wpierw donieść 
o zamiarze pszepłyuięcia. Obeenie londyński 
Stand rć otrzymuje z Warny wiadomość że 
ambasador rosyjski Nelidow otrzymał z P e- 
tersburğa poleceuie aby starał się o uzyska- 
nie nowej koncesyi. Rosya żąda od Porty 
zezwu'enia ok'ętom rosyjskim prewożenia broni 
iamunieyi bez poprzedniego zawia- 


domienia. Podobno sułtan nie zdecydował się 


dotychczas na siauowczą odpowiedź i pragnie 
zaciąguąć wpierw opinii zaprzyjaźnionych mo- 
earstw. Czyżby jak we wrześniu roku zeszłego 
mocarstwa spokojnie przyg'ąłae się miały, lub 
nawet wprost zezwoliły, aby Rosya w drodze 
dyplomatycznych zabiegów uzyskała to czego uzy- 
skać nie mogła przez trzy wojny ? 


Z Rosyt. 

Nordd. Allg. Ztg pisze o układach ełowych 
między Rosyą a N'emcari w półurzędowym ar- 
tykule, co następuje. „Petersburski korespondent 
Kolońskiej Gruz ty zawiadomił w tych dniach o 
zmianie osób, mających przyprowadzić do skutku. 
traktat ełowy z Niemcami. 

„Zmiana ta była uważana jako oznaka, że ukła- 
dy będą energiczniej prowadzone 

„W najbardziej interesowanych berlińskich sfe- 
rach niczego się dotychczas nie dowiedziano ta- 
kiego, coby mogło usprawiedliwić jakie- 
kolwiek optymistyczne w tym względzie 
oczekiwania“. 

Pokazuje się więc, że wszelkie pochodzące z 
Petersburga dobre wiadomości w tym przedmiocie 
mają jedynie ua celu podrażnienie francuskiej 
miłości własnej. i popehn ęcie frareuskich ban- 
kierów do korzystniejszych warunków. Raptowny 
upadek kursu rubli na giełdzie berlińskiej jest 
odpowiedzią na zamierzoną rosyjską pożyczkę w 
Paryżu i ostrzeżenie p. Wittego, że zagraniczny 
kredyt Rosyi bądź co bądź dotychczas od Berli- 
na zależy. 

Podług petersburskich dzienników, ministerstwo 
dworu zamierza zaprowadzić w niektórych mia- 
stach bałtyckich prowineyj rosyjskie teatry 
Jak widać, ostro się biorą do rusyfikaczi infiane- 
kich Niemców. 


Pożyczką bułgarska. 

Warunków, pod jakiemi Bułgarya otrzymuje 
pożyczkę. nie można nazwać korzystnemi. Pro 
centa, jakie kraj ten opłacać będzie, wynoszą bo- 
wiem sześć od sta, a emisya ma nastąpić po 
kursie 88 i pół. Natomiast bank przyznał rządo- 
wi 15 pre. czystego zysku, jaki osiągnie z emi- 
syi obligów. Mimo to, ża warunki te nie są dość 
uciążliwe, to przecie sam fakt że Bułgaryi uda- 
ło się pomimo jej położenia uzyskać pozyczkę 
142 milionów franków, świadczy o ustaleniu się 
stosunków politycznych i ekonomicznym rozwoju 
kraju. Pożyczka przeznaczona w całości na cele 
produkcyjne, a układ z bankiem zawiera zastrze 
żenia, że fundusze uzyskane z pożyczki nie bę- 
dą użyte na inne cele. Zastrzeżono bowiem, że 
wypłata pożyczonego kapitału nastąpi tylko w 
miarę postępu robót około budowy kolei i por 
tów. Bułgarya jest zresztą szczęśliwym krajem 
w którym deficyty budżetowe są nieznane, a ko- 
szta wojenne spłacono z oszczędności. 


ELron ilzaau. 


<a 


Kraków, 4 listopada. 


Namiestnictwo zawiadomiło prezydenta miasta 
Krakowa, iż epidemię cholery w mieście uważać 
należy za wygasłą Wobec tego władze admi 
nistracyjne rządowe cofną niezawodnie wszelkie roz- 
porządzenia czasowe, wydane celem zapobieżenia roz 
wlekaniu choroby. Do najuciążliwszych należały za 
rządzenia sanitarne na dworcu kolejowym Rozpo 
rządzenie, dotycząse wywozu mleka, mięsa i szmat 
pozostaną w swej mocy jeszcze pizez cztery ty- 
godnie, bo takiem jest brzmienie ustawy. 

Wypadku zasłabnięcia na cholerę żadnego w ciągu 
doby nie było, 

Prezydent wydał dziś następujące obwieszczenie : 
Wysokie namiestnietwo oznajmiło prezydeotowi mia- 
sta Krakowa co następuje: Ponieważ od czternastu 
dni w mieście Krakowie nie zdarzył się żaden świeży 


Moniteur de Rome sądzi że mowę Wilhelma II 
uważać należy za górno-brzmiącą. ale w istocie 


jące wiadomości o nowych zabiegach Rosyi. 
Wiadomo jak ważne interesa łączą się z kwe- 


pokojowym zawartym w San Stefano ujawnił 


nywanie wydanego na podstawie $. 75 ustawy pań- 
stwowej z dnia 8 marca 1855 ministeryalnego roz- 
porządzenia z dnia 27 maja 1855 o spoczynku nie- 
dzielny m. 

W myśl tej rezulucyi sejmowej namiestnictwo we- 
zwało okólnikiem wszystkich starostów i prezyden- 
tów miast Lwowa i Krakowa aby bezustannie czu- 
wali nai tem, by przepisów o spoczyuku niedziel- 
nym jaknejściślej przestrzegano, i aby tych, którzy 
dopuszczają się p'zekroczenia tych przepisów, pocią: 
gano do surowej odpowiedziałności i kary. Nadto 
p'leciło namiestniotwo starostwom aby bezzwłocznie 
przypomniały zwierzchnościom gminnym ścisłe czu- 
wanie nad przestrzeganiem obowiązujących o odpo 
czynku niedzielnym przepisów i aby wydały stoso- 
wne zarządzenia do podwładnych posterunków Żen 
darmeryi, Za Ścisłe wykonywanie tego polecenia sta 
rostowie będą osobiście ( dpowiedzialni. 

Kierownictwo oddziału technicznego w staro- 
stwie k akowskiem, w miejsce radcy p. Jana Ma- 
tuli, przeniesionego do Lwowa, objął starszy inży* 
nier p. Józef Sare. 

Wspomnienie. Równocześnie z pog zebem ś. p. 
Buszczyńskiego odbył się drugi uader skromny po- 
grzeb Igaacego Gajkowskiego. b. ślusarza, żołoierza 
z 1863 r, sybiraka. Na Syberyi nabawił się on 
nieuleczalnej choroby w wysokim stopniu rozedmy 
płuc. Gajkowski liczył lat 59. Dłuższy czas był 
wspierany przez Tow. wzajemnej pomocy uczestni- 
ków powstauia z r. 1863 Dnia 21 października 
zagrożony utratą przytułku odebrał sobie Życie, rzu- 
eiwszy się z okna [I pięt'a zakładu dla nieuleczal- 
nych imienia Helelów. Jeden z kilkn obecnych na 
pogrzebie Gajkowskiego cfiarował 50 złr. na fon- 
dusz przytułku dla kalek i starców b. uczestników 
powstania z r. 1868 który to przytułek będzie nie- 
zadłngo otwarty na jednem z przedmieść tutejszych. 

P. Stefan Szoic-Rogoziński, zaauy podróżnik 
afrykański, wyruszył powtórnie w drogę do Afryki, 
tym razem do Egiptu, gdzie przebywać będzie przez 
czas dłuższy. Pani Rogozińska, znana w literaturze 
pod pseudenymem Hajoty, pozostaje jeszcza Ba pe- 
wien czas w kraju. 

Zmarli. W Radoczy, w pow. wadowickim, -zmarł 
Ferdynand br Baum, właściciel dóbr, wieloletni 
członek Rady powiatowej wadowiekiej, brat é. p. Jó- 
zefa br. Bauma, wiceprezesa Koła polskiego w Wie- 
dniu. 

Zgromadzenie rękodzielników. Zebrani starsi 
cechów krakowskich, ma posiedzeniu, odbytem w 
dniu 3 b. m. w sali cechy rzeżoików, pod przewo- 
dnictwem starszego p. Witalisa Szpakowskiego, w 
sprawie projektu reformy podatkowej — uchwalili 
ur dzić ogólre zgromadzenie w niedzielę 6 b, m. 
o godz. 3 po połndmiu w Bali cechu rzeźników, na 
które zaprasza się pp. starszych i podstarszych Sto- 
warzyszeń krakowskich, wrez z członkami tychże 
Stowarzyszeń. 

W szkołach średnich krakowskich, z wyją 
tkiem szkoły realnej, z dniem wczo'a;szym zaprowa- 
dzoną została nauka jedno'azowa, tj. iż studenci 
rez na dzień tylko uczęszczają do klasy od godziny 
8 rano do 1 w połndnie. Wiceprezydent Rady szkol- 
nej krajowej dr. Bobrzyński zjechał do Krakowa dla 
lospskcyi tychże szkół ı wczoraj był w gimnazyum III. 

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie w teatrze 
„Grubych ryb“ Bałuckiego wypadło bardzo dobrze. 
Publiczuość deść licznie zapełniająca amfiteatr okla- 
skiwała grę wszystkich artystów, bio acych udział 
w przedstawieniu. którzy też najzupełniej staranną 
grą swoją na pochlebne zasłużyli uznanie. 

W jutrzejrzej premierze pod tytułem „Powietrze 
wielkomiejskie" popisowe role mają panie: Sien- 
nicka Trapszówna Wojnowska Wolska, Winiarske, 
oraz pp. Sobiesław, Svlski, Śliwicki, Siemaszko 
i Ruszkowski. „Powietrze wiełkomiejskie* w tem 
samem tłómaczeniu będzie również grane na scenie 
warszawskiej i lwowskiej. 

Niewypłacanie pensyj nauczycielskich. Z kilkn 
miejscowości naszeg: kraju dochodzą nas skargi. że 
nauczycielom w bieżącym roku szkolnym nie wy- 
asygnowano jeszcze pensyi Jest to winą 
dotyczących rad szkolnych okręgowych , które w 
pierwszym rzędzie powołane rą do o,ieki pad nau 
czycielstwem. Niechż: panowie inspektorzy i staro- 
stwa nie skazują nauczycielstwa na szukanie pomo- 
cy u lichwiarzów i czemprędzej załatwią Sprawę, 
któia przecież zbyt wielki go z ich strony nie wy- 
maga wysiłkn. 

0 posadę sekretarza Iwowsklej Izby handlo- 
wej i przemysłowej ubiegają się PP: dr. Tadeusz 
Bresiewicz, adwokat w Kalwaryi Zebrzydowskiej ; 
dr. Władysław Małaczyński, kendydat notaryalay 
w Busku; dr. Maryan Ciesieleki, urzęduik kolei pań- 
stwowych; Wiktoryn Reichelt, emerytowany starosta; 
Władysław Sauocki, kandydat adwokatury; Stani- 
sław Olszewski, sekretarz Rady powiatowej w Brze- 
żamach; Leon Paszkowski, literat; dr. Ignacy Cze- 
meryński, adwokat krajowy i redaktor Prawnika; 
Ludwik Patryo, komisarz powiatowy w Freudeothal 
na Saku; Józef Veltzć, dotychczasowy wicesekte- 
tarz lwowskiej Izby handlowej Konkurs upłynął z 
dniem 1 bm. Nominacya nastąpi prawdopodobnie 
dopiero w grudniu. 

Na pomnik Aleksandra hr. Frsdry zebrano we 
Lwowie 4029 złr. 00 ct. Pomuik postawiony bę. 
dzie we Lwowie w dniu 20 czerwca 1898 r. jako 
w setną rocznicę urodzin genialnego komedyo - pi- 
SATZA. 


Kraków, 5 Listopada 1892. 


W Wieliczce w niedzielę 6 b. m., na dochód miej- 
scowego „Sokoła“, odbędzie się przedstawienie ama 
torskie. Odegrany zostanie „Dom otwarty“ Bału- 
cktego 

600 rocznica założenia Nowego Sącza. Magi 
strat m. Nowego Sącza wydał następującą odezwę : 
Do szanownych obywateli i mieszkańców król. wol- 
nego miasta Nowego Sącza. Dnia 8 listopada br. 
mija lat sześćset. odkąd dawniejsza osada Kamienica, 
otrzymawszy różnorodne przywileje, zaliczona została 
d» rzędu m'ast z nazwą Nowego Sącza. Odtąd staje 
się to miasto widownią ważnych i doniosłych wy- 
padków dla Polski, a mieszczaństwo jego, aczkol- 
wiek pierwotnie niemieckie, odznacza się przez cały 
przeciąg dziejów polskich miłością ziemi ojczystej i 
przywiązaniem do królów polskich, swych prawowi- 
tych monarchów. Jaż w kilkanaście lat po swem 
założeniu atsje po atrooie jedaego z największych 
naszych królów Władysława Łokietka przeciw uro 
szezeniom zbuntowanego wójta krakowskiego Alberta 
przyjmuje w drogiej połowie wieku XIV królowę 
Jadwigę, dążącą do Krakowa celem objęcia korony 
polskiej, tutaj geści książę litewski Wstołd. nara- 
dzając się z Władysławem Jagiełłą nad ostatecznem 
złamaniem potęgi krzyżackiej, tutaj odbywa się Sejm 
celem nporządkowania spraw państwa przed opn- 
szczeniem Polski przez Władystawa Warneńczyka, 
tędy przejeżdża tenże sam Władysław Warneńczyk 
ndając się do Węgier na Śmierć męczeńską za wia 
rę, w późniejszym wieku sprawia w obronie. Jana 
Kazimierza wraz z włościaaami nawojowskimi krwa- 
wę łaźaię Szwedom itd. 

Otóż reprezentacya król. wolnego miasta Nowego 
Sącza, chcąc nezcjć sześćsetną rocznicę istnienia te- 
go grodu, w przekonaniu, że obchody podobne przy- 
czyniają się niemało do poznania dziejów ojczystych 
i do rozniecenia tlejącej w piersiach każdego pra 
wego obywatela iskry miłości Ojczyzny, postanowiła 
święcić ten dzień jak mejurcoczyściej udekorowaniem 
miasta i ilaminacyą w dniu 7 bm. wieczór, a nro 
czystem nubożeństwem i odsłonięciem tablicy pamią 
tkowej, umieszczonej na ratuszu, w dniu 8 bm. 
przed południem, a wieczorkiem deklamacyjno- muzy- 
kalnym w nowej aali „Sokoła“ tegoż samego dnia 
wieczór. 

Reprezentacya miasta uprasza obywateli i mie- 
szkańców Nowego Sącza do oświetlenia swych okien 
w doiu 7 bm o godzinie 7 wieczór i do udekoro- 
wania swych domów według możności na dzień 7 
i 8 bm. Sławetoe cechy, instytucye i Stowarzysze- 
nia w naszem mieścia zapraszamy do łaskawego 
współudziału w tej uroczystości, Dr. Slavik, bur- 
mistrz. 

Program obchodu sześćsetnej roczuicy założenia 
miasta Nowego Sącza jest następujący: 1) W po- 
niedz ałek dnia 7 bm. o godzinie 7 wieczór ilomi 
nacya i pochód muzyk: po główniejszych ulicach 
miasta. 2) We wtorek 8 bm. o godzinie */48 Janou 
pobudka z mnzyką. 3) O godz. '/49 zebranie przed 
ratnszem celem wzięcia udziału w ur -czystem na 
bożeństwie. Uczestnicy wyruszą do kościoła przed 
godziną 9 w następującym porządku: Mazyka, straż 
cgniowa ze sztandarem, cechy, szkoła Indowa żeń 
ska, szkoła ludowa męska, gimnazynm, nrzędy i 
wojskowość, Ruda powiatowa Rada miejska, „Sokół“. 
publiczność. Instytucyom i osobom z po za Sącza 
na tę uroczystość zaproszonym wskażą miejsce w 
pochodz'e mistrzowie ceremonii. Przed koś'iołem 
ntworzy straż ogniuwa szpaler i wpuści osoby wy- 
mienione przed sobą  poczem sama wejdzie do ko 
ścioła W kośsiele w czasie nabożeństwa wskażą 
wszystkim zaproszonym osobom miejsce mistizowie 
ceremonii. 4) Po nabożeństwie pochód z kościoła 
przed ratnsz w tym samym porządku co do kościoła 
gdzie nastąpi po przemowie odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej. 5) Wieczorek mnzykałno-deklamacyjny 
w nowej Bali „Sckoła* podług osobaego programn. 
Początek o godzinie */.8 

Zatwierdzenie szlachectwa. Cesarz zatwierdził 
staropolskie szlachectwo dra Zygmnota Urauowieza. 
profesora gimnazyalnego w Złoczowie, oraz dwóch 
jego synów : Mieczysława Tadensza dw. im. i Fran 
ciezka Bolesława dw. im. Uranowiczów, z przywiie 
jami anstryackiego atann szlacheckiego i z herbem 
„Chorągwie*, 

Wydział Rady powiatowej w Brzesku przesłał 
zarządowi głównemn Towarzystwa „Szkoły ludowej* 
serdeczne podziękowanie za dar w kwocie 100 złr 
na potrzeby szkoły lndowej w Porąbce Uszewskiej 
przez tenże zarząd udzielony. Zarazem zawiadomił 
wydz'ał zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej". iż 
nie mogąc przystąpić na zasadzie $ 5 
statntów do grona członków Towarzy 
stwa, przeznaczył kwotę 10złr. jako do 
datek tegoroezny ua cele Towa'zystwa 

O p ddaństwo. Z Petersburga donoszą do Pol: 
tische Corrısp.: Liczba poddanych anstryackich i 
pruskich, starających się o poddaństwo rnskie, zna- 
cznie wzrosła w bieżącym roku. W guberniach: 
warszawekiej. piotrkowskiej i kaliskiej znajduje się 
740 takich podań, wniesionych przez osoby, które 
były w stanie udowodnić, że przez 5 lat przebywa 
ły w granicach carstwa i Że prze» ten czas Żaden 
zarzut przeciw nim nie był podniesiony. 

Niegłodni studenci. Z końcem października mia 
ła być zamkniętą liczba zgłoszeń do założonej, jak 
wiadomo, w Wiedniu „mensa a:ademica*. Dotych 
ozas atoli zgłosiło się tak mało uczestników, że na 
wet nie może być ostatecznie podany termin otwar- 
cia knebui akademickiej. Dobre czasy dla studeotów 
wiedeńskich. 

Katastrofa Kolejowa. Z Londynu donoszą, że 
daia 2 b. m. zderzył się pociąg pośpieszny, jadący 
z Kdiuburga do Londynu w pobliżu miejscowości 
Thirsk w hrabstwie Jork, z pociągiem ciężarowym 
jadącym w kieruokn przeciwnym. Oba pociągi były 
w pełoym biegu w chwili katastrofy. Dziesi,ó osób, 
według wiadomeśsi, jakie nas do tej chwili doszły, 
znaleziono zabitych, zdaje się jednak, że znacznie 


zbyć, przekładając 100.000 dol nad zaszczy'ny ty- 
tuł stróżów znakomitego nieboszczyka 

Marki pocztowe, przeznaczone tylko na r. 1898, 
zamierza wprowadzić rząd Stanów Zjednoczenych z 
powodu wystawy światowej w Chicago. Na jednych 
markach ma być umieszczena podobizna Kolumba, 
na innych rysunek ważniejszych miejscowości, wy- 
łonionych odkryciami jego. 

Z Berlina donoszą: Wielką sensacyę wywołało 
tn zaaresztowauie drugiego dyrektora berlińskiego 
towarzystwa akcyjnego, zajmującego się fabrykacyą 
instrumentów muzycznych, Wilhelma Wittiga. Fa- 
bryka, istniejąca od lat 25, urządzons przez nieja- 
kugo Pietschmana, posiadała w Wittign bardzo 
zdolnego urzęłnika, o którego uczeiwości nikt nie 
śmiałby był powątpiewać. Tymczasem nagle zaczą- 
dzona rewizya wykazała brak w kasie, przenoszący 
100.000 marek jedynie w ciąga ostatniego rokn. 
Przypuszczają, Ż» malwersacye, jakich dopuścił się 
uiewieruy urzęduik, są w rzeczywistości znaczniej- 
sze. Wittig miał rorzuej pensyi 12.000 marek; na 
spekulacysch , jak się zdaje. znaczne poniósł straty. 

Pułkownik Dodds. Szezegółna jest biografia głó- 
wnodowodzącegu wojskami (rancuskiemi w Daho 
meju. Rodzina Dodds'w pochodz: z Anglii; dziadek 
przeciwnika króla Aehauzina przeniósł się w ze- 
szłem stuleciu z Wielkej Brytanii do angielskiej 
kolonii w Afryce, Gambii, w r. zaś 1817 zamie- 
s.kał w Saint Louis w Senegalu i pojął lza mał: 
żonkę murzynkę z plemienia Pulhów. Syn jego rów 
nież ożenił się z Senegalka Wnuk jego zaś urodził 
się w r. 1842, wychował sę we Fraacyi, a obraw- 
szy zawód wojskowy kształcił się w słynnej szkole 
wojenu-j Saint-Cyr. Opuścił zakład ten w roku 
1862 z rangą podporucznika. w r. 186% był juź 
poruczn kiem, a w dwa lata póżniej, odznaczywszy 
się podczas zaburzeń na wyspie Reuuion  p'stąpił 
na kapitana. W r. 1870 walczył w armii Mac Ma 
hona. Wzięty do niewoli prd Sedanem, zdołał wym- 
knąć się z Niemiee i wrócić do Francyi. Wstąpił 
wówczas do arimi. z nad Loary. Rząd republikański 
mianował go 24 gruduia 1870 r kawalerem legii 
honorowej za waleczność. Po roku 1870 podał się 
o przeniesienie do wojska kolonialnego. Służył w 
Kochinchinie, w Tookinie i w Afryce Wszędzie wy- 
różniał się wybitn=mi zdolnościami dzielnością cha- 
rakteru, a nadio nadzwyczajną wytrzymałością na 
trudy i skwar afrykań:ki, co zawdzięcza zapewne 
swojemu mieszanemu pół afrykańskiemu pochodze- 
niu. Od r. 1889 piastuje tytuł pułkownika i ko- 
mandora legii h«norowej. 

Gniazda rybie. Wody waszyngtońskie obfitują w 
ryby z rodzaju gowramis, które zupełnie jak ptaki 
ścielą sobie gniazda. W czasie kładzenia ikry ryby 
te łączą się w pary, przyczem Każda wybiera sobie 
miejsce m ędzy morskiemi porostami i tam budnje 
wielkie gniazdo, dochodzące do sześciu stóp w Śre- 
dnicy. Budowa zabiera 5--6 dni czasn, poczem sa- 
mica kładzie 800 do 1000 jajek. Gdy jajka są już 
na wykłuciu, rodzice z b'hat-rską iście odwagą 
chronią gulazdo przed naoastoikami, póki potomstwo 
oie ujrzy światła dzieonego. 

Z sziifierni dyamentów w Aatwerpii nie wyśle- 
dzeni dotąd złoizieje wykradli 2500 karatów bry- 
łantów, wartości 500.000 fr. 


Ze Stowarzyszeń. 


== Na dorocznem walnem zgromadzeniu Tow 
wzajemoej pomo'y uczulów uniwersytetu Jagielloń- 
skiego wybrauo następujący zarząd: Kazimierz Mo 
rawski jako prz:woduiczący. Michał Siwak zastępca 
przew dnicząc g». Tadeusz [skrzycki sekretarz, Jan 
Droba kootrilor Franciszek Pytel skaibmk tudzież 
komisyę kontrolującą, w której skład weszli : Zy- 
gmunt Wąsowicz jako przewodn. i Janusz Niemen- 
towski, Zsgmunt Niemierowski Józef Pacyna, Hie- 
rouim Potok członkowie. 

Według sprawozdania majątek Towarzystwa wy- 
nosi: w kapitale żelazoym 3060562 złr., 1.000 
mk., 25 fr. w wierzyteloościach 73 45713 złr. w 
gutówce 2543 76 włr. Razem 106 606 51 złr., 1000 
mk., 25 fc. Stowarzyszenie to jest więc z austrya- 
ckich w tym rodzaju największe, 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 5 listopada: Po raz pierwszy „Po- 
wietrze wielkomiejskie* (Grossstadtluft) , komedya 
w 4 aktach Oskara Blumenthala i Gnstawa Kadel- 
burga, tłomaczył M. Sachorowski. 

W niedzielę 6 listopada: Na ogólne żądanie 
„Młyparz i jego córka“ (Der Miller und sein 
Kind). dramat w 5 aktach Ern-sta Ranpacha. 

We wtorek 8 listopada: Po raz drugi „Powie- 
trze wielkomi'jskie* (Grossstadtluft), komedya w 
4 aktach Oskara Blamenthala i Gustawa Kadelbur- 
ga. tłomaczył M. Sachorowski. 

We czwartek 10 listopada: Po raz trzeci „Po- 
wietrz. wielkomiejskie" ((rrossstadlluft), komedya 
w 4 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadel- 
burga tłemaczył M. Sachorowski. 


Wi-domości nankowe, literackie i artystyczne. 


— Fryderyk Hellweld, głośny i utalentowany 
pisarz na palu geografii, etnografii i historyi cywi 
lizacyj umarł 1 bm. w Tólz w Bawaryi w 51 ro- 
ku życia 

Hsllwald był synem feldmarszałka poruczu ka v. 
Hellgald i urodzł się w Padwie. Z psczątku po 
imę się także karyerze wojskowej i brał udział 
w wojwie 1866 roku, jako porncznik kawale yi. 
Wkróte jednak porzncił karyerę wojskową i oddał 
się nlabiouym swym studyom nad etn grafią i hi- 
stotyą oywilizacyi. Wk ótee zdobył sobie rozgłos i 
sławę jako popularny pisarz naukowy; jego dzieła 


NOWA REFORMA. 


— „Głos trzeci“. Pod takim tytułem p. Anto 
ni Fibich wydał w Tarnowie obszerną rozprawę tre- 
ści politycznej, której osnowa wywołaną została zna- 
ną broszurą dra Stanisława Tarnowskiego p. t. 
„Z doświadczeń i rozmyślań*, oraz odpowiedzią na 
nią w łamach N. Reformy drukowaną wydaną 
następnie w osobnej broszurze p. t. „Dwie opinie“. 

Pracy p. Fibicha poświęcimy niebawem  obszer 
niejsze uwagi. Nadmieniamy, iż dochód z książki 
przeznaczył autor na cele Towarzystwa Szkoły lu 
dowej. 

— „U kolebki narodu* Adama Bełcikowskiego 
dramat z dziejów mityczn; ch, uwieńczony drogą na 
grodą na konknrsie galicyjskiego Wydziału krajowe- 
go w roku nbiegłym, wyszedł z druku jako odbitka 
z N. Reformy. 

— Nowy Sącz, jego dzieje i pamiątki dziejowe, 
szkic historyczny na pamiątkę sześćsetnej rocznicy 
założenia tego miasta, napisał na podstawie źródeł 
ks. Jan Sygański T. J Dziełko opatrz:ne 10 ila- 
stracyami. 


Dział ekonomiczny. 


Nowa cukrownia. Na zebraniu kupców zie- 
mian i przemysłowców, które odpyło się we 
Włocławku dnia 1 listcpada, postanowiono utwo 
rzyć Towarzystwo akcyjne fabryki cukru Brześć 
Kujawski. Obecni zapisali się na 500.000 rs. Də 
składu delegacyi przyszłych akcyonAryuszów na- 
leżą pp. Stanisław Krzymuski w charakterze pre 
zesa, Dzierzbieki, Alfons Sokołowski, Haale, Przy- 
wieczerski, Nowca, Przeworski. Herbst Wizbek 
Repphan i Rudnicki. Budowa fabryki na jednym 
z folwarków położonych w pobliżu Brześcia roz- 
poczuie się z wiosną. 

Wykaz Towarzystwa zaliczkowego w Krako- 
wie za miesiąc nażdziernik : 

Udziały: Stan z początkiem miesiąca złr. 
91874 60 ct. wpłynęło 3915 złr. 58 ct. zwró 
cono 628 złr. 07 ct, stan z końcem miesiąca 
95162 złr. 11 et. 

W kładki: Stan z początkiem miesąca złr. 
228.596 99 ct.. wpłynęło 19754 zir. 76 ct. 
zwrócono 13781 złr. 33 ct, stan z końcem mie- 
siąca 234620 złr. 42 ct. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca złr 
483376 14 et, spłacono 167.096 złr. 14 ct. u- 
dzielono nowych 163168 złr, stan z końcem 
miesiąca 479443 złr. 


Wykaz kasy oszczędności m. Krakowa. Sian 
wkładek dnia 30 września 1892 r. 11076557 
złr. 46 et Od d. 1 do 31 października 1892 r. 
złożono 325.897 złr. 20 ct. Suma 11 402.454 złr. 
66 ct. 

Od d. 1 do 51 października 1592 r. zwróco- 
no 351 843 złr. 36 ct. Stan wkładek dnia 31 
października 1892 roku 11.050621 złr. 30 et. 


Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie, 
przesyła następujący wykaz za '.iesiąc paździer- 
nik: 

Stan wkładek dnia 30 września wynosił: złr. 
2 143.331, 39 ct. W miesiącu październiku b r. 
złożono: 172,629 złr. 49 etz. Razem 2315.960 
złr. 88 et. 

W tymże czasie zwrócono: 93.444 złr. 71 ct. 
Stan wkładek d. 31 października b: r. wynosił: 
2,222.516 złr. 17 et. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(pedłag obserwatoryam krakowskiaga'! 
Kraków, dnia 4 listopada. 


| wczoraj | dziś dziś 
ig. 10 w.|g. 6 rano g. 2 poj 


- Olśnienie powietrza 
(sred. do 0) 


Tamporatura 
w stopaiach Oelsiusza 


Kieranck i moc wiatre 


17420 mm 744 2 mm 745 9 mn 


+10%9 -+-8%6 +-119%4 


(0 == cisza, 10 burza wl wl wl 
Wiugotaość wsględna š 
(w adsetkeen) 95% 96% 73% 
Stan nieba a 
== yog. 10 sap. vochm. 8 10 10 


Uwagi: Rano mgła. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 4 listopada. Wedłag dzisiejszej Wie- 
ner Zeitung radca wyższego sądu krajowego 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


w Krakowie Jan Salski otrzymał tytuł radey 
dworu. 

Według tegoż dziennika starszy leśniczy w do- 
brach księcia Ponińskiego w  Czerwonogrodzie 
Gustaw Klemenczyc otrzymał złoty krzyż za 
sługi. 

Wiedeń, 4 listopada. Komisya nieustająca do 
ustawy karnej przyjęła dziś paragraf 126 o za- 
burzeniu wraz z łagodzącym wnioskiem p. Ja- 
quesa, według którego wezwanie do rozejścia się 
tłumu powinno być dwa razy wygłoszone, oraz 
poprawkę p. Pinińskiego, która karę zwykłego 
więzienia zamienia na więzienie stanu. 

Paragrafy następue 127 i 127 przyjęto bez 
zmiany. 

Praga, 4 listopada. Skutkiem nieostrożności 
iwóch robotników wyleciała w powietrze szopa, 
w której złożona była żelatyna, w fabryce dyna- 
mita firmy Nobla w zamkach pod Roztokiem. 
Obaj robotnicy zginęli Szkoda mała. Praca w fa- 
bryce nie doznała przerwy. 

Budapeszt, 4 listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sejmu minister skarbu przedłożył wniosek 
o uchwalenie budżetu prowizorycznego na pier- 
wszy kwartał roku przyszłego. 

P. Szederkenyi zainterpelował rząd o rozpo- 
rządzenia anticholeryczne, które zupełnie niepo- 
trzebnie ruch utrudniają. 

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek Na po- 
rządku dziennym projekt do ustawy o uregulo- 
waniu Żelaznej Bramy. 

Budapeszt 4 listopada. W komisyi skarbowej 
Sejmu węgierskiego minister skarbu oświadczył 
w odpowiedzi na zapytanie, że ma nadzieję tej 
zimy ułożyć główne zasady reformy podatkowej 
i zapowiedział, że je wraz z datami statystyczne 
mi ogłosi, aby zawczasu dostarczyć sposobności 
do publicznego omówienia ich i ocenienia. 

Budapeszt, 4 listopada. W komisyi skarbowej 
sejmu węgierskiego oświadczył wczoraj minister 
skarbu, że bicie złotej monety odbywa się bez 
przerwy, Że bicie monety srebrnej rozpocznie się 
w tym tygodniu, a bicie monety bronzowej roz- 
pocznie się wkrótce. Co się tyczy konwersyi dą- 
wniejszych długów. wyraził minister oczekiwanie. 
że już w początkach zamierzonej operacyi finan- 
sowej wyuikną takie oszczędności, iż przez nie 
da się przyspieszyć uregulowanie waluty. 

Oświadczenie to przyjęto oklaskami. 


Budapeszt, 4 listopada. Wedle wykazu o sta- 
nie kas państwa za trzeci kwartał b. r wynik 
jest o 408.398 złr. gorszym, niż w tym samym 
kwartale w roku zeszłym. 

Sekcya towarzystwa przemysłowego, zajmująca 
się przemysłem fabrycznym, uchwaliła wobec a- 
gitacyj czeskich przeciw przemysłowi węgierskie- 
mu, wysłać adres do ministra handlu i wezwać 
go do rozwinięcia działalności przeciw Czechom. 

Budapeszt, 4 listopada. W ostatnićj dobie, koń- 
czącej się wieczór dnia wczorajszego, zachorowa- 
ło osób 15. zmarło *. 

Berlin, 4 listopada Wczorajsze dzienniki wie- 
czorne donoszą Że cesarz zezwolił, uby zaraz po 
otwarciu sejmu pruskiego wuiesicno przedłożenia 
v podatkach. s 

Stuttgart, 4 listopada. Cesarz niemiecki przy- 
był tu wczoraj wieczór. Po przywitaniu się bar- 
dzo serdecznem obaj monarchowie odjechali na 
zamek wśród grzmiacych okrzyków ludności. 

Stuttgard, 4. lisiopsda. Przybył tutaj arcyksią- 
żę Ludwik Wiktor i przyjęty został z honorami 
wojskowemi. 

Sigmaringen, 4. listopada. Król rumuński z na- 
stępeą tronu odjechali do Coburg. 

Paryż, 4 listopada Wiele dzienników objawia 
obawę, że wczorajsza depesza urzędowa Dodds'a, 
pomijając wiele szczegółów. wywoła zaniepokoje- 
nie. Z powodu tego, 1ż z Hawru wysłano wojsko 
i wiele uuateryałów wojennych do Dahomeyu, 
należy być przygotowanym na dłuższe trwanie 
ekspedycji. 

Albi, 4 listopada. Ułaskawieni górnicy z Car 
maux wypuszczeni zostali z więzienia. Zajścia nie 
było żadnego. 

Carmaux, 4. listopada. Przybycie ułaskawio- 
nych robotników dało powód do wielkiej aemon- 
stracyi. 

Madryt, 4 listopada. Pogłoski o przesileniu w 
ministerstwie nie mają żadnej podstawy. 

Granada, 4. listopada. Przywrócono porządek ; 
prefekt został usunięty. 

Rzym, 4 listopada. W mowie wyborczej oświad 
czył prezes gabinetu Giolitti, że gabinet ma silne 
postauowienie usunąć niedobór; w sprawie po- 
Ltyki zagranicznej odwołał się na wyjaśnienia 
Brina, — zaznaczył, że jest przeciwnikiem prądu, 
dążącego do powiększenia ceł ochronnych, zapo 
wiedział. iż dołoży starań, aby poprawić między- 
narodowe stosunki na polu handlowem, wreszcie 
wykazywał, że monarchia jest najpewniejszą rę- 


Kantor wymiany 


(Mi C.K. apez. pal. Banku hipotecznego 
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kojmią jedności, wolności. niezależności kraju, o- 
raz rozwoju handlu. 

Petersburg 4 listopada. Dzisiaj w obeeności 
cara i carowy odbyło się uroczyste ułożenie tra- 
mu dla nowego pancernika wojennągo i spusz- 
czenie na wodę krzyżowca  „Ruryk*. 

Słychać, że minister skarbu przedłożył projekt 
do podwyższenia stemplowego podatku o 25 pro- 
cent. 

Petersburg, 4. listopada Według urzędowege 
sprawozdania o przebiegu cholery w czasie od 
18 do 30 paźdz. zachorowała w mieście Ki,owie 
157 osób, zmarło 46 w guberuii Kijowskiej za- 
chorowsło 2171, zmarło 786, w Tambowskiej 
zachorowało 647, zmarło 275. 

Sofia, 4 listopads. Z powodu cholery w Ser- 
bii cała grauica serbsko- bułgarska została zam- 
knięta z wyjątkiem w Carobrodzie. Wzdłuż gra- 
nicy ustawiono kordon wojskowy. 

Ateny, 4 listopada. Nota rządu greckiego do 
wszystkich państw o sprawie spadku po Zappie, 
daje szczegółowy opis całego sporu. aż do zer- 
wania stosunków dyplomatycznych, skarży. się na 
przeszkody, stawiane przez Rumunię i zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwo, na jakie narażonym 
jest majątek obcokrajowców w Rumunii skutkiem 
zwałtowności i kierunku tendencyi jej rządu. 
Odwołując się do postauowień kongresu pary- 
skiego, wzywa nota mocarstwa do akeyi pośre- 
dniczącej. 


Kursa telegraficzne. 
rimzaAmieoe wio dehaki: wt 


Kurs w wal. 

daia 4 listopada 1883 r. mar. 

słr. | o 

Ziednoczony dług w papierach 95 | 89 
Zjednoczony dług w srebrze 95 | 56 
Austryacka renta złota : 114) 90 
Bg austryaeka ranta (marcowa! 100 | 30 
Akeze banku aust”o-wọgierskiog 986 | — 
Akcye kredytowa dew 310 | 75 
Londyn |. . . 119) 75 
Śrebro . FEP [P" = | — 
30-10 frankówki za sztukę 8) 53 
Dukaty austryackie . f 570" 
Banknoty banku njamiee. xs 1% m | 58 | 80 


Wiedeń, 4 listopada. Ruble papierowe 116 75. 
Oena nafty 17:25 do 20:20 Spirytus 14-13; żyto 
686; pszenica 788; owies 608.. 


Odpowiedzialny Redaktor. 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydąwes: Dr, Lesław Roroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pechodzi od Redak- 


eyl. która też żadnej edpowiedzialneści za nią 


nie przyjmuje. 
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Trwały skutek leczniczy, W wypadkach reu- 
matycznych bolów krzyżów. członków i stawów dzia- 
lają z największą korzyścią gcierania wódki fran- 
cuskiej i soli A. Molla. Cena feszki 90 ct. 

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte- 
karz A. Moll, c. k. dostawca nadworny. Wien, 
Tncehiauben 9. — W aptekach i drogueryach na pro- 
winceyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Molla 
z tegoż marką ochronną i podpisem. 

Składy w Galicyi wymienione są w dziale inse- 
ratowym na ostatniej stronicy niniejszego numeru. 


Pisma humocystycznego 


„$MIGrUS* 


Nr. 21 z d. I listopada 
wyszedł już i jest do nabycia w Krakowie w 
głównej trafice Horowitza w handlu W. Nie- 
mojowskiego, w księgarni W. Krzyża- 
nowskiego. 2611 3 3 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Kraków, Rynek L. 8 


polecają towary najlepszych gatunkôw w zakre- 
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 
teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 


(2001 66-100) 


w Krakowie, Rynek l 

80. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi 
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REFORMA. 


Kraków. 5 Listopada 1892 


Poszukuje się 
słuchacza Uniwersytetu 


posiadającego rosyjski patent gimnazyal- 
ny, dla udz'elania lekcyj rosyjskiego ję- 
zyka 9-letniemu chłopczykowi, 2327 1 2 

Wiadomość: ulica Szlak, 8. I piętro. 


Kamienica 


I-piętrowa, nowa, bardzo dobrze bu- 
dowana, z ogródkiem, jost de 
sprzedania. 

Wiadomość w Biurze komiso- 
wem Wł. Jaworskiego w Kra 
kowie. ulica Grodzka, L 30. 2630 t 4 


Stary pllzneński browar 


w Pilźnie 
poszukuje dla Krakowa, e- 
wentualnie dla całej Galicyi, 
mogącego złożyć kaueyę. 


dzielnego zastępcy $-©> 


Oferty należy adresować do Cen- 


Rocznik IL. 


Kalendarz Asekuracyjno-Ekonomiczny 


na rok 1893 


(jedyne polskie wydawnictwo fachowe), 


opuścił prasę i jest do nabycia w księgarniach iwowskich i krakowskich, tudzież we 
wszystkich Agencyach Towarz. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie 

I. Kalendarz z terminatką i przypomnieniami gospodarczemi; kal nlarz m;ślixsko- owie 
cki: informacy e, przepisy i taryfy kolejowe, pocztowe, telegaliszno ; kluez do obliczania 
odse'ek po różnej stopie i wykaz ciągnień w Austro Węgrzech. . Banki i Asekumacya 
w Galieyi, tychże przepisy i formalności, wymagane przy JW, u i konwertowan u po- 
życzek hipotecznych itp; Personalia. IL. Kasy oszczędności, Towarzystwa zali:zkowe LV. 
Bogato uposaż na część literacka w prace fachowe z dziedziny ekonoinii. asekuracji, staty - 

styki i bibliografii. V. Anonse i ogłoszenia. 2419 1 
Fgzempiarz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 arkuszy druku (około 4(0 « „tss | 

kosztuje i złr. 20 cnt., broszurowany muiejszy ua gorszyim papierze 60 ent. 


Mfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie kazdego pu- 

dełka wydrukowany jest orzeł 
i frua A. Moll. 

Trwały i pewny Skutek tych 

+ proszków w uajuporczywszych 

/ cierpieniach żołądka ! trzewiów 


(| 


i 
Jiągnienie 


kika 30 cl. loterya. | wz oz 


Glowna wygrana 


19.000 zir. 


Losy PO 5O Ct. polecaja: 2606 2 0 

Jóżet Altstidter. Stanisław Feintuch, Zygmunt Gleitzmannį, Izaak Grajo- 

ver, Józef Heidenf:li, A, L Hochwald. A. Holzer, Szymon Loria, Al- 
beri Mendelsburg M. W. Triuk+ ure ch. 


Znany powszechnie, od 30 lat istniejacy, 


Juliusza Wachtla w Rzeszowie 


warunkami do nabycia. 


Handel towarów bławatnych, sukiennych i konfekcyj damskich 


jest z powodu słabości właściciela pod bardzo przystępnemi 
2622 8 5 


P p , E b h, kurczach żołądka, śe Pi j É a - s » 
tralnego biura starego pilzneńskie- skute ył zgadze i chroni | Bliższej informacyi udziela właściciel Juliusz Wachtel w Rzeszowie. 
go browaru, Wiedeń, IX/2, Wah- cznem zaparciu stolca, w cier = 


pieniach wątroby  zasłojach. 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitsz. ch chorobach kobiecych 
OSTRZEŻENIE zapewnił od wielu lat tym pro 
a szkom obszerue wzięcie. 
WF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. TG 
Cena KAŻ SE CZA a RAA i ztr. w. a. 


ringerstrasse, Nr. |. 26 6 1 2 


Ogłoszenie konkursu. 


Izba handlowa i przemysłowa 
krakowska uchwaliła na posiedze- 
niu swojem dnia i9 października 
1892 r., celem obsadzenia prowi- 
zorycznego posady adjunkta kon- 
ceptowego biura swego, ogłusić 
konkurs na następnych warunkach: 

1) Wymaga się : a) obywatelstwa 
austryackiego, 

b) ukończonych studyów prawni- 
czych austryackich. 

c) zupełnej znajomości języka 
polskiego i niemieckiego (w słowie 
i piśmie), oraz stosunków handlo- 


0 


0 


MOLLA i za- 


* 


(| 


jezeli każda Saniki vpatrzona jest warka venrouog M. 
mknięte plombą ołowianą s4. MOLL. 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej zuanym srodkiem ludowym, szcze « 
gólnie jako środek uśmierzający do wcieramia p zeciw rwaniu w członkach i innym przypadkow 
powstałym skutkiem zaziębienia. działa wzma-ni»jico na muszkuły i nerwy. 


Tylko prawdziwe ` 


Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


a salicylowa woda do ust. 


M j | I 
(Na podstawie salicylanu sodowego wyrabiana.) 


Szozególniej ważna dla dzieci każdego wieku i dorosłych , przy eudziennem płukaniu ust 


Śr: 


EZ 


OŚ KEN R. RA P p" <> 
ODODO OO QGÓOQÓQROQOO"© 


Nowo otwarty koncesyonowany 


zaklad pogrzebowy j 
F. NOWINSKIEGO 


w Krakowie, Wesola, ulica Kopernika, L, 8. 

wybór trumien metalowych. jakoteż debowych i 
ułasnego wyrobu, imsterncy i poduszek do trumien, 
| wszelkich ubrań załobnych , krzyży nagrobk wych i krzyżyków, wieńców 
z sztucznych i żywych kwiatów, Szarf z napisumi do wieńców, posiada 
wszelkie przybory pogrzebowe, karawany oszklone i pi-oszklone, zaprzęgi 

do wyboru, remizy, powozy pirokonne i ielnokonne. 

Zakład urz.dza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych 

bardzo umiarkowanyca cenach i ze ś.isłą panktaalnośc'ą 2511 6 10 


Ti w wek! 
z mięksiego drzewa. 


RZE kW, Dus 


Jan Erker dawniej W. skórczewski 


w 


0 
Ą 


0 


LESSA OO O+ROC>OE SOQ) 


Z powodu zb iżającej się 


wystawy w Chicago! 
Wyszła z druku 
Najprzystępniejsza nauka 


JĘGIKA ANGIELSKIEGO 


w 15 lekcyach 
dla uczących się bez pomocy nauczyciela, z po- 
daniem pewnych tak zwanych „Amerykanizmów”. 
Metoda Dra Nolońskiego. 
. Oona 1 złir. 2543 4 10 
Po przesłaniu przekazem pocztowym 1 złr. 
10 cnt. wysyła się franco. 
Lwów, Drukarnia nar. W. Manieckiego, 
ul. Kopernika, L 7. 


A 


MI A SS.A. GE. 
Dr. Michal Kaufmann 


leczy jak dawnej: cioroby stawów. mię- 
śni i nerwów (nerwobóle , kurcze, poraze- 
nie, hysteryę) , jakoteż atonię kiszek i otyłość 
zapomocą mięsienia (Massage), według me- 
tody Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy uł. G rodz- 
kiej, pod L. 32. 2486 9 50 


awien angielski uczony Dr. Anders dowodzi, 
że rośliny w pokoju hodowane są nieoc3 
nionem dobrodziejstwem, przedewszystk em, 
że te wydzielają z Biehie niezliczoną ilość 
azotu, ktory jest drogocenną materyą do 
utrzymania w mieszkania czystego powietrz 
ponieważ ten zarodki różnych chorób w powie- 
trzu niszczy, a szkodliwe miazmy oksyduje czyli 
przepala. Rośliny hodowane zatem w mieszka- 
niu są prawdziwie ochraniaczami ladzkiego zdro- 
wia, a w których gromadzą się masy sxkodli- 
wych wyziewów. Dlatego Zakład św. Jó- 
zefa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, przy ulicy Karmeli- 
ckiej, L. 70, w tbecnej chwili po umiar- 
k. wanej cenie poleca wielki wybór ro- 
ślin wszelkiego rodzaja, przyjmuje 
zamówienia na wieńce i bukiety, również poleca 
dobór cebulek hiacentów sztnka od 15 ct. i wy- 
żej, tulipanów od 5 et. i wyżej, krokuwów 2 ot. 
za sztukę ; szczepy 1 krzewy owocowe : jabłonie, 
grusze, śliwki, wisznie i orzechy włoskie w do- 
borowych gatunkach, 3, 4 i 5 letnie, z bog temi, 
korz niami i pięknemi i rówaemi koronami, 
od 40 et. i wyżej za sztukę, agrest i porzeczki, 
wysokopienne, po 80 ot, a niskie po 8 ot. za 
sztukę ; krzowy ozdobne: róże wysokopienne od 


zapewnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tychże. i JAN EREER s |80 cnt. i niskie po 40 cnt. i wyżej za sztukę ; 
wych „A przemysłowych; Zarówno Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Molla 60 centów. 59 44 52| m p dawniej U e wod S (thuje) T n l do 2 metród ik 
e w a A pzp =p 2BQ-| o - 4 » A 1 
w ogóle, jak szczegółowo krajo | główny skład wysyłek u A MOLL c.k dostawcy nadwórn. Wiede”,  uchiauben | $ W. SKÓRCZEWSKI ARR 5 
wych . e a a a a e LLL | Zaopatrzony skład w znaczny zapas lamp Ditnamrm po cenach fa- |p krzewy po t0 ot. za sztukę. 2849 14 15 
d sa lani ad lat-35 Uprasza się P T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko = brycznych , jak również utrzymuje na składzie mafty salonowe, niezapalne, bez | ke 
) wiek nie po na at 30. te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpise'n. £ | odoru, litr 16 i 18 eantów, przy większym odbiorze odstępuje się rabat. = "wysyłana 
2) Płaca wynosić ma 1000 złr. Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, K. Wisziewski, handle: St. Fein- | © Naczynia blaszane, wlazurowane po najniższych cenach, wszelkie przybory Ś . 
à f tuch ; w BRODACH M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt; w GURAHUMORA R. Botezat | $ | do hamp, jak również mydło do prania. mydełka toaletowe, kroch- 
bez wszelkich dodatków. apt.; w HORODENCE J. Neuberg. apt.; w HUSIATYNIE W. Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J. Wi-| s | male, świece Apollo, olej skalny, dextrina, latarnie it. p., itp. | 
3) P d t któ . d s słocki, apt, i J. Rohm, apt; w KOLBUSZOWY Fr. Bemben, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt. ; 5 ü WRZ stho e z Wo! h ce EAT i "a 
osadę ę, orą SIę doplero | we LWOWIE J. Beiser , apt., S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filioek , apt., i Kosterkiewicz | 8 Pol 8 y P. Pp yy my blk ik" si A Ś świeże i smaczne, 5 kilo za 4 zł 
po upływie rocznej służby próbnej | 7307% Roan Jakubowski, 'apt.; w NOWYM TARGU M. Statter; w PODGÓRZU J. Skakalski, apt. : f SA Aena e AE o E, A pozostaję w s ; 3 Be 
ibaa h 4 ZOYE p ej w PRZEMYŚLU M. Schwarz, avti w RZESZOWIE A. Karpiński apt., ©. Sehaitter i Sp.; w SOKALU 1836 34 4 z powsżanien Jan Elriker. bru:to za zaliczką. 2609 2 20 
usystemizuje, 3 ZI SI 4 ysoczański, apt.; w STAN SŁAWOWIE Ant. St ki t TARNOPOLU E. FE JiR! CDON | Gus © 
y J Qosa ę na razie Fleischmann , apt. ; A = TARNOWIE F. Lonely Zaj KAL Era BŁ, St. Pawłowski, apt.. T Scharf; | mlica Szewska, L. 3, w Krakowie. | J Schreiber, Jordanów. 


tylko tymczasowo. 2563 3 3 
4) Ubiegający się winni podania 
swoje wniesć do Prezydyum Izby 
najdalej po dzień | grudnia 1892. 
Kraków, 20 paździeruika 1892. 


Victoria Szkółka drzew) 


Schólischnitz bel Brünn. 


Największa szkółka drzew 


na Morawę 
poleca na nadchodzący czas sadzenia 


200.000 drzew owocowych 


wszelkiego rodzaju i kształtu, wszel. 
drzewa i krzewy do ozdoby, dziczki 
owocowe, żywoploty, róże, konifery. 


Na żądanie cenniki iłllnstro= 
wane darmo i opłatnie. 2167 5 10 


Konkurs, 


Towarzystwo gimnastyczne , So- 
kòl“ w Kołomyi ogłasza niniejszem 
konkurs na posadę nauezycie- 
la gimnastyki z płacą rocz- 
ną 300 złr. 

Z posadą tą połączony jest obo- 
wiązek udzielania 6 godzin tygo- 
dnicwo gimnnstyki uczniom szkół | | 
średnich, za osobnem wynagrodze- |} 
niem 300 złr. rocznie. 

Oprócz tego zapewnia się nau- 
czycielowi gimnastyki posadę mija 
czelnika względnie instruktora 
straży ogniowej miejskiej z ro- 
cznem wynagrodzea em 400 złr., 
ewentualnie i wolnem pomieszka- 
niem. 

Od kandydatów wymaga się: 
świadectwa z ukończenia szkół śre- 
dnich, oraz egzaminu państwowego 
z. gimnastyki. 

Zgłoszenia przyjmuje się do I5 


w ULANOWIE J. Wroński, apt.; 


zz j0-—RTHEF ES = 
WB Na jesień i na zimę. m; 
"olei 
- 


m Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowaną P. T, 
h 
H 


w WADOWICACH Teof Kluck 
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Te JE e JE E 


ti 
Ey 
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) Publiczność, że 
Filia wiedeńska 


| Heilmana Kohna i Synów: 


ul. Grodzka, I..9, I piętro, 
i. została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 
p 


t SUKIEN MĘSKICH i DZIECINNYCH 


Me mianowicie: Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, PH 
a Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, salo- H 
yg nowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bondy do podróży, Ka- 


y 


JE H 


mE 
mA" 


83 
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cenach fabrycznych. 
A 
„W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. 
i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów 


mizelki jedwabne. oraz obfity wybór ubrań dziecinnych, 
Z uszanowaniem 
Heilman Kohn i Synowie 
th 
KIA IHN L. 9, we Lwowie, w Przem; ślu, w Czer- 
niowcach, w Bialy (Bieisku), w Opa- 
IHE JE E E OJ 
A E AGO 
S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera, 
we Lwowie, ulica Korytna., L. 13, 


MI sezon jesienny i zimowy, w najnowszylu fasonie, pO | 
H 
ulica Grodzka, L. 9. I piętro. 
wie, w Pilnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- 
duż w Stanisławowie iw BIE Sączu. 2:37 14 0 
Lwowska Fabryka Asfaltu 
poleca 


listopada b. r. Kandydat uwzglę-|QQ ASfaltową masę elastyczną do fundamentów. © ai 
dniony winien będzie najdalej 1 Toektur ulepszoną 0 niotrwał 8.18 
gru goig hi * objąć SBóawyzki. do krycia dachów, ile L= oiu ogn 10 inkar d LJ sa Ti 
Kołomyja, 22 października 1892. I złr. SO ct. do 3 zir. 50 et. 540 

: 3 a 66 » a $ 
_Wydziat „Sokota“ ® Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. © :» 
Kamenita dwapietrowa Lak asfaltowy świecący do konserwacyi 3.49 
daehów tekturowych, drzewa, dachów gontowyehi żelaza, blach 100 
20 okien frontu w jednem piętrz:, w wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. TE 
10.12 


śródmieścia, jest 
zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właściciela domu 
uliea św. Jana, L. 13. 589 4 0 


mącznych OBIAdÓW 


dostać można w miesięcznym abo- 
namencie, po przystępnych cenach, 
przy ul. św. Anny, L. 9, 

E piętro. 20 4 10 


Z drukarni Związkowej w Krakowie 


Smole angielską bezwodną. 


Osusza się asfaltem jako jedynym środkiem znanym 
dotąd w budownictwie najbardziej 


zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drze «ny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reparacye tychże. M-tr [] od 50 do 75 centów. 
Długeletnią gwarancyę poręcza się. 1005 59 100 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAGE z ROÓZKLADU JAZDY 


ważny od l maja 1892 
wreciłuĘę czasu Środkowo -europejskiego. 
Odjazd z A wa (względnie Podgórza). 


rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
„ Z Podgórza-Płaszowa 


» n n " 


rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
„ z Podzórza Płaszowa 


LJ n Ł/ n” 


przed połud poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

s = - „ „ Z Podgorza-Pł. 
wieczór pociąg pospiesz. Nr. | z Krakowa 
„ z Podgórza-Pł. 


» n LJ n 


w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
z Podyórza-Pł. 


. n . . a 


popołnd. pociag osohowy Nr. 17 z Krakowa 
z Podgórza- Pł 

popołud. pociąg mięszany z Krakowa 

> 4 5 z Podgórza-Płaszowa 
rano pociąg mięszany z Krakowa 
przed połud. pociąg miysz. ze Zwierzyńca 
pociąg osob. z Podgórza-Pł. 
5 5 à pi » przystanku 
wieczór pociąg mieszany z Krakowa 

s a ze Zwierzyńca 
osobowy z Podgórza-Pł 
przystanku 


» ” 


rano pociąg mięszany z Krakowa 

ze Zwierzyńca 

z Podgórza-Płaszowa 
5 przystankn 

popołud ” pociąg mięsz. z Krakowa 

ze Zwierzyńca 


LJ n n 
n n n 


n n 2 
* 3 » Z2 Podgórza-Płaszowa 
s p zystanku 
popoład pociąg osobowy z Krakowa 
wieczór i a z Podgórza-Płaszowa 
»  przystankn 
rano pociąg ' osobowy z Krakowa 
A A s z Podgórza-Płaszowa 
n n b przystanku 
Przyjazd do 
rano pociąg osobowy Nr. 13 do Podgórza PŁ. 
» >» Krakowa 
rano pociąg pospiesz Nr. % do Podgórza Pł. 
„ Krakowa 
po poł. pociąg 080b. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
—_— . na » a s Krakowa 
wieczór pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza Pł 
s - » a >» „ Krakowa 
w nocy pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza Pł 
> e - » » » Krakowa 
rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
3 - ź » n» » Krakowa 
rano pociąg mięaz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. 
s $ z » »„ n» Krakowa 
wieczór „ 3 „ 452 ,„ Podgórza.-Pł. 
s 3 5 wn  » Krakowa 
rane pociąg osobowy do Podgórza przyst. 
A s - z 5 Płaszów 
m n  mięsz. „ Zwierzyńca 
Krakowa 
po poł. pociąg "osobowy do Podgórza przyst 
Ma E, ń Ą Płaszów 
E * 3 „ Zwierzyńca 
„ Krakowa 
2 prz d pot. pociąg "mięsz do Podgórza p zyst. 
zj n n n LJ n Płasz. 
> gi 5 5 „ Zwierzyńca 
A H „ Krakowa 
wieczór pociąg mięszany do Podgórza przyst 
= " z 7 = Płasz. 
5 E „ Zwierzyńca 
Krakowa 
rano pociąg osobowy do Podgórza przystankn 
ja š 4 łaszowa 
Krakowa 
wieczór pociąg osobowy do Podgórza pape: 
n 2 n n łasz 
s Krakowa 


Nm „z Nr, A A A A. a M z Na m Na „ao Nm a p Ap Nm» „pa Na „a 


do Podwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 

do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa- 

dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września ma także połączenie do Orłowa przez 

Tarnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rabki, Zakopanego) przez Podgórz e-Pt. 

do Podwołoczysk ma |olączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 
do Jasła i N. Zagórza, w Przemyśln do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa. 


do Suczawy przez Lwów ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , w Ja- 
rosławiu do Rawy Raskiej, Sokala i Bełzca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa. 


do Farnowa ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie do Żywca. 
do Wieliczki. 


do Husiatyna przez Sucho, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 
Wadowie i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sącza do Orłowa 


i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic. 


do Chyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz: ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 
dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 


do Oświęeima. 


do Oświęcima. 


do Żywca. 


do Ohabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kurauje tylko od 35 ezerweą 
do 15 września. 


Krakowa (względnie Podgórza). 
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z Podwołoczysk ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie do 
Jasła, w Tarnowie od l lipca do 31 sierpnia z Koszyć i Orłowa, 


z Suczuwy przez Lwów. 


ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła w Dę- 
bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszaay dolaej. 

z Podwołoczysk ma połączenie: w Przemyś'u oł Stanisławowa, Stryja i X. Za- 
górza, w Podgórzu-Pł, od 25 czerwca do września z Msgany Doliej, Rabki, Ohe- 
hówki (Zakopanego hez zmiany wagonów), 

z Podwołoczysk m. połączenie: w Przemyślu od Husistyn  Stauisławowa, Stryja 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bełaca, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozw.dowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


z Tarnowa ma w Podgórzn-Pł. połączenie od Żywca. 


z Wieliczki. Pociąg ~r 462 ma połączenie w Bierzanowie do pociąga Nr. w kie. 
runku do Lwowa, 8 w Podgórzu-Pł. do poo. Nr. 1014 do Mszany dolnej od 25 
czerwca do 15 września. 

Pociae Nr. 452 ma połączenie w Podg -Pł. do poo. Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 
N. Sącza i N. Zagórza. 


z Husłatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. aea 
od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w e: 
ed 1 lipca do 81 sierpnia. 


Suchą; ma połączenia : w Jaśle, 
ączu z Orzowa i Koszyc w czasie 


z Hasintyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Sushą; ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w E z Garlio, w N. Sąozu z Urłowa, w Suchy od Zwardo- 
nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 


z Oświęcima. 
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z Oświęcima. 


z Żywca ma w Ka!waryi połączenie z Wadowic, 


z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25 czerw. do 15 wrześ. 


Rozkłady nay w Bmście kieszon. nabyć można po cenie 10 et. we wszyst stacyach e. k. kolei państ. lub u konduktorów. 
Papier z fabryki braci Fiiałkowskich w Bielskr, 


Odpowiedzialny rządes drukarni A. Szyjewski 


